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n'J"ftfi. TE \'"~/"!E . .JE OD ?01Vi0RSI~I(.~·~J 
S1~ROI'l 6'„ 

„Mor=e bt:zcermy tyś skarb nasz! 
f'ia c:ebie patrzym, jak z za k~art, 
czy o n:Js pomni jeszcze Ś\.vist 
i zbliży się przychylna hvarz? 

-fy barwy nc:n1 h~czowe tkaSz, 
choć wązki mamy ciebie szmat, 
śpiewasz pieśni z dawnych lo.t 

i czujność krzepisz naszych straż. 

Gdy twą bezmierność ściga wzrok 
i ch\vyta błysk tęczowych \\'ód~ 
swobodniej piersi chv1ycą dech: 

\ zda m:m się, że ży;e Bóg, 
co ncEn odpuści \.Vieiki grzech, 
że lekko ceniliw \Vprzód. 

Franc_iszek Sedzick~ 

J!>aryż, 8 ma•·ca (Havas). Według 
dziennika „Journal" komiisj3 polska 
zajęła s!ę sprawą przyznar!ia Polsce 
wyjścia na morze Bałtyckie. Jeko 
jedyny sposób radykalnego załatwie­
nia k\vestji uznano przyznani·~ Gdań­
ska państwu polskiemu. 
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Hby dowieść swego prawa do ob­
cych terytorjów, narody Europy UŻY'Nc.:ją 
dziś najrozmaitszych argumentów. 

„Prawa historyczne" są na ustach 
wszystkich. Dla tego, iż pięćset czy 
sześćset lat temu rutynowani zbóje, 
utrzymujący się z wojennego rzemiosła 
napadli na cudzy kraj, wycięli w pień 
'.1Jieszkańców iub uprowadzili ich w jasyr 
I prawem gwałtu objęli ziemię w posia­
danie, dla tego, powtarzam, dziś ich po­
tomkowie w prostej linji roszczą sobie 
Pretensję do zaprzepaszczonego spadku. 

Bywają i prawa historyczne odrębnej 
natury: książątko, wydając córkę za mąż 
dawało jej w posagu wielkie polacie oj­
czyzny, które w ten sposób przechodziły 
Pod panowanie obcego mocarza. Jeśli 
dziś tedy poszczęści się komu znaleźć w 
zapylonych archiwach dokument da<owi-

znv, zastc:nvu lub oosc.:qu, w fermie prze­
ka~ania władztwa' na~! ziemiami, wów­
~z&_s „pr~wa" his~?rycrn~ zdają się już 
D~/c n1eziCEBr!e I kr~/s:-~J!·:J\VO czyste 
jasne„ 

Gdyby taki oorządek rzeczy c'o dziś 
dnia smutnie nie- dominował w -riaszej na­
uce historji i polityce, byłyby te wszyst­
h:ie tłurnaczenia npra~1ne': śrnieszne i nie 
zasługujące na najmniejszą uwagę. Hie 
tak, niestety~ nie jest. Należałoby i:i:k! bi­
sl:or:y cyz:;-i u:::m;1ąć zupełnie z mrn życia. 
międzynarodovvc:go. bo niema _dwu sąsia­
dujących terytorjalnie narodów, któreby 
nie mogły dziesięci<:nEl p~rgaminami i h!­
storycznen1i faktami dovi/ieść vrzaierr;nvch 

Do zupełnie innych na.leży ::;;ęgnąc 
źródeł, by dowie.ść, iż Gdańsk świętym 
pr2v1em słuszności Polsce się naieży. Pun­
kte!ll wyjścia jest tu czynnik et!!ogra­
[czny. 

Nikt przeczyć nie będzie, iż odsetek 
ludności polskie.i w Gdańsku jest niewiel­
ki~ choć \V kGżdym razie o 'wiele '.viększy 
niż się ogćinie przypuszcza, tym bardziej, 
n~ż wyraża się o nir:1 pr~s~a statys,tyk~. 
r;•:s>:?JCV t.e: słr~VJ3, nlL?~ł P~t:-dQ.VdllO ')t~?-~le 
prowadzenia dłuższej rozmmvy z p. Fiii­
pifiskim, znanym politycznym agitatorem 
na ziemiach zaboru pruskiego, który od 
lat kilku:;a.::tu nieus:an;iie wyszukuje po 
v;siacb i miasteczkach, jawnie prowadząc pretensyj do cudzych terytorjów. - · i hznd:::l jarmarczną literatuq, a tajnie bu­
dząc ducha riarodowego wśród zniernczo· 
nego ludu polskiego. 

\Vszak mv, oolac..r, możemv· w~J:azc:ć 
na „prawa" n~sz'e w si:osunku do Berlina, 
który leży na zi'=miach, zaludnionych Gn­
giś przez słowiańskie plemiona. i wza- ! 
jemnie znów l'iiemcy wycią;ną rękę po 
Warszawę, bo 1.vszak wędrowały r:tazow· i 
szem "N pierwszych wiekach ery chrześ­
cijm'iskiej \Vojownicze pieniiona Bastamó..v 
i Gotów ... 

f'liema kryterjum, na zasadzie które­
go można.by udovJodniĆ podstCV}Q\\lOŚĆ. rri'Qtl! 
hist:::ryCznych i c]ateqo najlepiej wyrzucić 
je zupełnie poza nawias spółczesnego s~cw­
nictwa politycznego. 

Prawa Poiski do Gdańska nie opiera­
ją się jedynie o dane historycrne. Istotnie 
miasto to należało do Polski w ciągu 1,,vie­
lu wieków aż do ostatniej prawie chwili 
samodzielnej egzystencji Rzeczypospoli~ej. 
Gdaószczanie,jak dowodzą tegs historycy, 
ciążyli zawsze w stronę Polski, z którą 
wiązały stosunki polityczne, a co \Vaż­
niejsza gospodc.rcze. fvió\vimy o tym ob­
szerniej na innym miejscu. 

Na przeszłości dziejowej nie możr.a 
jednak opierać konkretnych politycznych 
warunków obecnych. Mieszczaństwo gdań­
skie mogło dziś zmienić S\~'e zdanie i mo­
że pragnie pozostać przy h'.r':szy nie-
1.1ieckiej ... 

Do następnej kategorji rzekomycr 
dowodów należy zv1yk!e t. zw. „koniecz­
ność gospo.dc.:rcza". Tak więc, Czesi „mu­
sza" mieć S!ąsk, bo ich żywotne interesy 
wy.magają kopalni węgla. Podobnie Niem­
cv chcie'.i Alzacji, bo niezbędne im były 
b~aactwa kopalniane kraju. Przykładów 
mO'żnaby przytoczyć setki. 

Tego rodzaju dowody w dzisiejszych 
czasach, gdy zasady etyki poczynają prze­
dostawać się nawet do polityki między­
narodowej są niedopuszczalne. Ztodziejo­
wi jest róvvnież „ niezbędne" futr~ ?liźnie-
00, lecz prawo karze go za kradz1ez kry­
minałem.„ 

Kto broni sprawy Gdańska tego 
rodzaju dowodami, ten szkodzi sprawie 
polskiej, bo nie znajdzie zrozumienia u 
nikogo dla egoistycznych interesów <:ma­
terja!nych swej ojczyzny! 

„ W Gdańs[rn polaków jest" więcej, 
ni;;: się powszechnie przypuszcza. Prześla­
cl.ov.rani przez w!adze niemieckie, nękani 
szvkm~ami oruskiemi. zmuszeni zostali oni 
pÓ~voli i stc:pniov10 do v..ryzby\v.=-nfa si~ 
s\ivej poisk:aścL ZrcL:i:na f1i5Z\Visk o brz8k.::­
niu polskim, przechodzenie z kc:.tolicyz~nu 
na protestantyzm - było to na porządku 
dziennym. Pde 'N każdym niernai domu 
z wyjątkiem domów napływov,rych ele­
mentów urz~dniczych znajdziesz jakąś 
polską parniąck~, dawny ryngraf, stary 
pergamin iub księgę. Starzy ludzie wciąż 
jeszcze po polsku mówią, a znaczna ilość 
mieszkańców ka!eczv mowe nierr.iecka. 
O~wHce natomiast Gdar!ska są zu­
:::oełnie polskie. 
- /lf\o\va polska w sv.roistym miejsco­
wym dja!ekcie rozbrzmiewa tu równie 
dobrze.? jak na Mazurach lub w Malopoi­
sce. Sv.;iadomość narodowa jest wyso­
ka, a osadnicy niemieccy, jacy się we 
v;siach znajdują. pod wzgiędem towarzy­
sldm zupelnie są odosobieni. Od samej 
granicy Kongresówki wzdłuż biegu 
Wisły aż do sameg~ morza ciągnie 
się wielki pas o ludności etn·ograficz~ 
nie czysto prawie polskiej. 

Ludność ta poza pobudkami natury j 
patrjotycrnej i reiigijnej pragnie ze wzglę- . 
dów ekonomicznych przyłączyć się do 
Polski, wie bowiem, iż kraj, który w rę­
kach niemieckich podupadł, jako niele­
żący na trakcie handlowym, natychmiast 
po przyłączeniu do Polski nabierze po­
ważnego znaczenia handlmvego, rozkwit­
nie niesłychanie,; będzie ogniem,które połą- I 
czy .~ałą Polskę z morzem, a więc i świa- 1 tern. 

Nie można brać kwestji Gdańska 
w znaczeniu jednego miasta. 

Niechaj będzie ono niemieckie choć­
by zupełnie, ale jest centralnym punk­
tem, niejako stolicą ziem czysto pol­
skich. 

I to już zupełny tytuł do naszego 
posiadania. Prawa „historyczne" są dru­
gorzędnego znaczenia okrasą fundamen­
talnego pewnika etnograficznego; koniecz- 1 

ność gospodarcza l -.~;ynikc~lc1 ce dla ziem, 
które w posia~anie ,'N~źrniemy,, korzyści 
- są argumenrem, 1·\IOrego n1c.zemy \vo­
bec przyszlych nov;ych poddanych pań­
stwa Polskiego użyć; ale podstawą na­
szych żąc~a.Il, tr,yt?un ą~ z k:tórej z \Vra­
r~"!r'lr.~"'ir ic.-i'"!i. ...-10 ~~'lj .... ~7{ ''"'"' ·--·~T'"'"::?"·!f!'"~edł~l.?J'~~Ć -~'"-~ ~·~ -.! 1'-"''"'·:·' '-'-' "'.':'.' ~' ,, ' • • ' .- ;:> 
mlfeGI:!~' narodam~ C:t.:'i,rTIRC mena, ir,2st ~ & .,, J1 • ,.. ."' • „ • ..,, „ .; n1ez~omneJ pevv:nosc1 fak:t, I;i; P{nn.o-
,rze: j3ko całość było polskie i rol­
~:ir:-;:~CU'f! h:!1ć Pie pr:r~:·;:..:te:iloLu 

.M. fi. 
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W chwili, gdy Polska. cala zwraca swój 
wzrok w tę stronę, kędy widnieją rozlegle 
wylotv porw<.ve, ciężkie bastjony, pa.try­
cjusz0v,s:·~ie i:arnienice, poważne ulice 
i place sbrego Gdańska, nie od rzeczy 
b~dzie przytoczyć kilka obrazów z prze·· 
salości tego miasta, kilka momentów hi­
storycznych. 

PrzedewszysHdem, mało komu jest 
z:ia::e, jak czynny udział przyjmował 
Gdar'isk w walce z potęgą Krzyżacką, z jaką 
radością przyjąl wieść o zwycięstwie Polski 
nad jego ciemiężycielami, jak skwapliwie 
pospieszyli burmistrz i rajcowie miejscy, 
by stawić się w obozie Władysława Ja­
giełły i jakiej straszliwej pomsty doznali 
za to od Zakonu. Krwawy Komtur, brat 
Wielkiego mistrza, siedzący na zamku 
gdańskim, przyjaznem zaproszeniem ścią­
gnął do siebie w gościnę owego nieroz­
ważnego burmistrza i ratmanów, a później 
wymordował ich wszystkich i przez ty­
dzień cały nie chciał wydać trupów prze­
rażonemu micstu. Stary kronikarz opo­
wiada, jak zdjęci grozą mieszczanie w mil­
czeniu stoją przed pogardliwym komturem 
i jedna tylko nieszczęsna burmistrzówna, 
f\nna Gross, rozpaczną wybucha skargą 
„Bogu się skarżę na wysokościach nie­
bieskich na tę okrutną przemoc i bez­
prawie, jakie stało się mnie, niewieście 
biednej i dzieciom moim małym wbrew 
Bogu i prawu wielkiemu. Ty, Boże wszech­
mocny, miejże zmiłowanie i ześlij kar~ 
przynależną za bezprawie tak wielkie". 

Gdy Zakon Krzyżacki wreszcie upadł, 
stosunki pomiędzy Rzczplitą a gminą 
gdar'tską w przeciągu całego szeregu stu­
leci były jakn.~jlepsze. Jeśli nawet rzą­
dowi poiskiemu gofowa była niekiedy 
wstręty czynić nieliczna warstwa patry­
cjuszów w Wydziale pierwszym, to nato­
miast szerokie warstwy ludności miejskiej 
w Wydziale trzecim, stanowiącym właści­
we przedstawicielstwo czterech „kwater" 
miejskich i czterech wielkich cechów rzeź­
ników, szewców, kowali i piekarzy, oraz 
wielka masa mieszczańska handlująca 
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„Jeżeli zdamy Polskę na łaskę Nie~ . 
miec, to pozbawimy się jednego . z naj­
ałówniejszych czynników, mogących za­
bezpieczyć pokój w Europie i ·zapebiec 
nowemu atakowi Prus na Europę wsch~­
dnią". 

na 1n z Londynu.~ 
Na 32000 losów, 16000 i 1 p~emja wygrywają razem !3 mi!jony 516 tysięcy 250 marek" Po długiem milczeniu o~ezwą się zno­

wu w Londynie slynne dzwony opactwa 
westminigterskiego, głosząc światu tryumf 
f\nglji. Miano zamiar użyć. ich P? raz 
pierwszy ·po wojnie już w drnu podpisania 
rozejmu, niestety jednak znajdowały się CENfi LOSU W Kti.ŻDC:J KLASIE ~8 JVl..RREK, 1/2 losu 14 

" 
marek, 1/4 losu 7 marek, 1/8 losu 3 mk. 50 fen. 

Cicagnknie 4~ej klnsy 20 i 22 mare.ei 1919 r. Losy Słl do odebrania. i 
I 

·skutkiem braku dozoru w tak opiakanym 
stanie, iż nie można było tego wcześnlej 
uczynić. Dzwony te, a 1es·c ich sześć, po­
chodzą z XV i XVH wieku· i posiadają 
wielką wartość historyczną, gdyż używa­
no ich tv!ko w wyjątkowych i nadzwy-I 

~ot.:;rja przej~tą została na własność przez ministerstwo wojskowe. 525 · " I 

Główny Reprezentant na Łódź: Jan Żółtowski, F'iotrk.owska St ~I 
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czajnych okolicznościach. Posiadają one 
prześliczny dźwięk, niezwykle czysty i sil­
ny, ponadto są ze sobą d?skonale zhar­
monizowane, tak iż głos ich słychać dob­
rze w całym Londynie i okollcy. Ludność 
z niecierpliwością czeka dnia ich próby, 
obawiając się czy przypadkiem w czasie 
obecnej naprawy nie doznają jakiejś szko­
dy, któraby ujemnie wpłynęła na ich 
głos. 

zwłaszcta drobniejsi kupcy, rzemieślnicy 
rybacy, ludzie prości, żyjący z portu, Wisły 
i morza, czuli się już nietyiko unją oso­
bistą związani ze swoim polskh1 monarchą, 
ale rzeczywistą unją materjalną i duchową 
coraz bardziej zespoleni z Rzpltą polską. 
Nie sl<:ąpila i:eż Rzplta miastu coraz innych 
szacownych przywilejów, utrwalających 
wyjątkowe jego stanowisko gospodarcze. 
Szły tutaj woino „zboża, mąki i leśne ro­
boty, a k'temu rzeczy wszyskie ku ży­
wności gospodarsta własnego szlacheckie­
go", szły woły, szly dęby masztowe do 
Holandji i f\nglji; a zarazem·· dano miastu 
drogocenny monopol, przywilej wyłączny, 
aby sukna angielskie i inne zam or kie tylko I 
przez · jeden port gdański przepuszczane , 
i cechowane były. 1 Byli też ?dańsz~zani~ I 
za tę opiekę kró1om polskim wdz1ęczm 
i aż do przesady wierni. Gdy !~aroi Gu- I 
staw namawiał ich, by poddali się pod 1 

jego „łagodną opiekę" współwyznawcy- 1
1 

ewange!ika, oni, proste mieszczany, z mą­
drą godnością, udzi:lają ni~tylko .stano- I 
wczej odmowy, lecz 1 surowe) nauki. 1 

I 
„ Gdańszczanie wiedzą dobrze, ile ko- l 

rzyści dla nich płynie z faworu panują- I 
cych, a szczególnie z łaski Karola Gusta- I 
wa ... lecz przyjąć Jego warunków nie do- i 
zwaliła im wierność Królowi swemu Naj­
miłościwszemu, od Boga samego przez 
wolną elekcję iP.1 danego, Panu swemu 
prawemu, któremu być posłuszni zobo­
wiązaii się przysięgą". 

Gdy niefortunny Krói Stanisław Le­
szczyński ledwo obrany, natychmiast wy­
pędzony z Warszawy, schronił się przed 
pościgiem do warownego Gdańska, nie 
miało zapewne miasto żadnych dla niego 
obowiązków; nie miało też żadnego inte­
resu przyjmO\,vać u siebie króla wygnańca, 
bez władzy, bez wojska, nawet bez fun­
duszów. f\le szlachetni rajcowie gdańscy, 
idąc za popędem wszystkiego mieszczań­
stwa, w lojalnym poczuciu swojej soli­
darności obywatelskiej i wiernopoddań~ 
czego obowiązku, nie tylko nie odmówili 
gościny Leszczyr'iskiemu, lecz przeciwnie, i 
przyjęli go z jaknajwiększą serdecznością: : 
„ Willkommen, theurer flirst, in dieser gu­
ten Stadt, Weil Danzig ganz allein das 
grosse Glucke hat, Den f\onig Stanislaum 
anjeht bei sich zu sehn". Lecz najbar­
dziej bodaj ciekawe jest, jak ze wszystkich 
sił bronili się Gdańszczanie przed zabor­
czością pruską, przed nieproszoną opieką 
orła czarnego, · którego apetyt fiskalny 
doskonale był im znany_ 

Królowie pruscy bowiem coraz czę­
ściej przypominali sobie utraconą grabież 
zakonną z przed czterech wieków. Fryde­
ryk Il postanowił Gdańsk zmusić do tego, 
by sam poprosił o przyłączenie do Prus. 
Ponieważ miasto,żyło z handlu polskiego, 
wolnego wiślanego spławu, Fryderyk za­
łożył pośrodku komorę, zaprowadził nie- J 

pomierne cła, zarządził nieznośne szykany 
rewizyjne i odrazu tym sposobem w swo­
ją twardą rękę wziąwszy arterję życio­
nośną miasta, jął ściskać systematycznie 
bez miłosierdzia_ Urządził poprostu ro­
dzaj formalnej blokady pokojowej, wy- I 
bierał rekruta przemocą; zabijał handel. 
Pod tym żelaznym naciskiem dech zaczęli 
tracić w piersi Gdańszczanie_ Zagrożeni 
w swoim bycie, zwrócili się po ratunek 

· do bezsilnej Rzpltej, do ·dalekich swoich 
odbiorców, Holendrów i f\nglików, lecz 
wszędzie spotykali tylko wyrazy współ­
czucia. Odwołali się wreszcie do blizkiej 
a potężnej Rosji i tutaj znaleźli chwilowe 
poparcie ... Fryderyk próbował za pomocą 
rokowań wytargować od Rosjan Gdańsk. 
„Co się tyczy Gdańska - pisał do posła 
swego w Petersburgu - uważam tę sprawę 
za zupełną bagatelę... Zresztą nie trosz­
czyłbym się wcale o jakieś tam handlujące 
miasto. Czyliż jednak nie widoczne na 
karcie, że ono przez swoje położenie ge­
ograficzne przecina wszystkie moje posia~ 
dl ości? 

Głęboko był zgorszony, że robi się 
„tyie hałasu" o ten mizerny „Gdańsk, 
który jest tylko głupstwem (une niaiserie) 
dla Rosjan". f\Ie pomimo to umizgał się 
do Gdańszczan i groził im naprzemian_ · 

Gmina1 szczególnie ludność pospo­
lita, najtwardszy okazywała opór, kiedy 
już nawet pod oczywistą przemocą kru­
szeć i ulegać poczynał magistrat. To też, 
gdy podczas drugiego podziału, Gdańsk 
przysądzony był Prusom, u wrót miasta 
stanęło wojsko pruskie, żądając wstępu 
jako9y dla poskromienia ukrytych „jako­
binów" _ 

Ulec musiał wyżsżej sile strapiony 
senat miejski, gwałtownie protestował nie­
złomny Wydział Trzeci, próbowala jeszcze 
odruchowo burzyć się i bronić wierna 
ludność, doszło nawet do krwawych za­
mieszek na ulicach przy wejściu żołnierzy 
pruskich, ale wszystko to na nic się nie 
zdało i opór Gdańska został złamany. 

W świetle tych wypadków przeszłości 
comijmniej dziwnym się wydaje, gdy dzi­
siaj l'iiemcy powołują się na prawo samo­
określenia i na tym prawie chcą budować 
przynależność Gdańska do Prus. Mimo 
wszelkie rzekome dobrodziejstwa kultury 
pruskiej, w gruncie rzeczy w osta­
tnim stuleciu Gdańsk został wyrugowany 
z poprzedniego swego stanowiska przez 
Szczecin i Kilonję i przez to upadł bardzo. 
f\le gdyby ..został nanowo miastem pol~ 
skim niezawodnie wyszłoby mu to pod 
względem ekonomicznym na dobre i roz-
kwit jego dalszy były zapewniony. „-

R. !':!. 

. i 
Sentyment głęboki do Polski wyraża. I 

sic; \'.) literaturze niemie\'.kiej, \\1Y~ho~zą .... J' 

cej z pod pióra GdtJńszcznn. Goufryd 
Lrnglich, syndyk miejski, pisetrz nkmie<'.ki I 
nienawidzi Krzyżaków, ma duszę polską, I 
ehoć pisze ęo niemiecka. Gdańsk staje I 
po stronie PoJski przeciw Gasta.wO\Vi 1

1

. 

1'-1.dolfowi. Gdańsk dwukrotnie broni w. 
swyc:h marnc:h króla L,eszCqJńSkiego. j 

Przec:iw dokonemema rozbiorowi w 1 

r. 1793 stadenc:i i miesz<'.za.ństwo gdańskie, 
·tak Poletcy jak i Niem<'.y zbrojnie pow­
stają przesiw znienmvidzonema prnsad ... 
wu. Wojsket praskie w kn\>i topią Q.daliską 
rc:wolację. Stadenta niemie<'.kiego, Bar~ l 
tholdy'ego, skazano jako przywódcę na 
Śf'.lie:ć .w Berlinie, Bletnka na dożywot_nc: i 
w1ęz1eme. · I 

1-d czasie walk napoleońskich szlach-
tet pomorska bierze silny udział w maikach I 
wvz\i!Oleńc:zvC'.h. I 

- W rok.a- 1848 lad gdański pod wodzC! 
syna chłopskiego Florjana Ceynown pod- I 
nosi bnnt na 2 miesiąc:e przed rewo!uc:j(ł , 
berllńską. Bunt znmvu zgasilo prusac:two I 
w krwi - Ceynowµ skazano na karę 
śmierci. , 

Tak Gdańsl\. zazmH'.Zeii S\\1oją miłość I 
du Polski, a nienawiść do prusa<'.twa. I 

System germcrnizaeyjny dążył plano- 1

1 wo do zatareia śledówipolskośd. Z Gdańslrn 
wypierano ludność, nie dają<: nikomu prn ... i 
c.v. Rzesze u:rzędników, sveejalne tw,o ... 
r.zenic nowyeh plet~ówek nieiniec:kieh, ger~ 
manizaC'.ja za pomoeą szkoty - wszystko 
to dąźyto do zdtawienia ludnośC'.i polskiej. 1

1 l\ jednak ta polskość żyje w Gdańska, . 
potężną zaś jest już w netjbliższej okolicy, j 
rozś;zielająe: się nad Baltyc:kiem pasem, i 

~~ k~." dl'ag~l1!.? ludności, li<'.ZctC'.ej ponad j' 

.J::J. pl o .... PO!aKOW. I 

I. K. Kr. r 
~~iemie<'. ,z Rzeszy pisot o Gdańsku 

1 w XVIl wieka: „Diese gewc.ltige und hod1.... ~ł • • ~ · · i i,,• • 'I 

beruhmte stadt ist SchI«ssel des ganzen U·· 08 W ~m~mlSYaiE~ ~Z!Yi~ ij~1m li 
Konigreichs Poien"- „to potężne i prze~ - w ~· 

1

. 

stawne miasto - klu<::z do <::ołego Kt óle>-< PrZ~'ł~Gzeni ~m 6dań8Kil do r1ł:ki. l 
stwa Polskiego"_ r » -

W swojej bardzo <:ennej broszurze W angielskiej Izbie gmin w dyskusji I 
„G<leitsk i Pomorze gdC1ńSkie" udowadnia nad odpowiedzią na mowę tronową, po- I 
nntoni Chołuniewski, dletc:zego Gdańsk seł . d. 'Cen. ne_r .wy_głostił . mowę, w której ,. 
jest owym kluezem zarówno pod \W~glę~ k 

„ . k . 1.t , . t znaJdowa! s1e rn 1 us.ep: , 
dem etnog_rm1c.znym JLI.- ~ J(O 1 y~zno'" 1~ 1 ~ ~... „Ktokol.,;iek studJował historję Nie- I 
ryc:zny~1, 1 dl~<::zcgo po":~men mepodzieime ~ miec, ten wie, że miały one dwa narzę- I 
przypasc: pa_r:sh\1U, ~o Iski emu. __ . I dzia ucisku, wojskowy i handlowy. R.ustrja, I 

W krotk1m s_zK1<:a . zebrał a.ul?r bar„ , pokorna niewolnica i sojuszniczka Niemiec, 
d~o 1 cenny mat:.nat, ~tory przy_n?Sl -~~~~e_- I używała tych samych metod. Kiedy j 
§Oł) druzgoc:(),\'1.. dla zachłcmnosc:1 pt U;:ikteJ. Hustrja zapraanęła przytłoczyć Serbję, nie 

q:dańsk: byl bezprz_ec.z~ie . mia~tsm miała potrzeby wysyłania tam wojsk. I! 
polskim. Tak w tern m1e~c1e, Jnk, 1 na Wystarczyło jej, że podniosła do od świń 
P?mo_rzu panow~la _g~łąz dynastyczna serbskich, a ponieważ świnie stanowiły I 
Piasto~\!. 9stat~1 ks1~zę z tego dom~ jedyny przedmiot eksportu serbskiego, 

1 .1'1estwm, me moJ(1C'. potomka., w slusznq f\ustrja była w stanie wypowiedzieć Serbji 
obawie prze_d łapie~ki1? . za~onem krzy• wojnę również skuteczną, jak gdyby wy­
źackim, zeip1sat sw_OJC! a~1edz1:ię Przemy- słała przeciw niej swoją armję. 
sim.l!owi z Poznam_a. Kiedy i _ tep u_metrl, „Jakaż więc będzie sytuacja Polski, 
Krzyżacy podstępny:' opan?:\Jah Gdansk w pozostawionej pomiędzy Rosją a Prusami, 
r. 1308, a i:astępn_1e podbth Qak P?m~"'. jeżeli się ją odda na łaskę i niełaskę 
rze. , Potoki kr"'?t sprynęły ro ult_cacn pruskiej taryfy celnej? Jej ujarzmienie 
Gdanska: Kr~y~aC'.ka horda.. wyrzn~la I handlowe zniszczy jej swobody polityczne, 
10,00o m1eszk~n<'.ow,. mszC'.~ą<'. się _za opor. l a jednym _sposoben: za~obieżeni~, aż~by 
„ Za.<'.zęla St\ orma łupt~stwa 1 germa.-. Polska umknęła ucisku I zduszema, Jest 
nizacji, Nienetwiść do bcmdyc:kiego zako_, danie jej dostępu do morza. 

Sensację dnia stanowi tajemniczy 
mord, ofiarą którego padła pewna młoda 
wdówka, mie.s)'.kająca w najwytworniejszej 
dzielnicy Londynu. Znaną by la w mieście· 
z bogactwa i ekscentrycznego zbytku, 
oraz bardzo ·lekkomyślnego sposobu życia. 
Przed kilku dniami znaleziono ją w sypial­
ni bez życia z kneblem w ustach, zrobio­
nym z chustki, używanej przez żolnierzy. 
Jest to jedyny ślad, jaki po sobie zasta­
wi! morderca, i jak dotychczas, mimo po­
szukiwań prowadzonych przez policję i 
prywatnych agentów, nie zdołano nic od­
kryć, coby posłużyć mogło Glio wykrycia 
sprę.wcy. 

· -z sensacyj politycznych wspomnieć 
należy o przybyciu delegacji marynarki 
brazylijskiej, składającej się z kilkunastu 
oficerów i majtków, której celem było 
złożenie gratulacji z powodu zwycięstwa 
f\nglji. Przybyszów, witanych owacyjnie 
przez masy ludności, podejmował gościn­
nie lorci-'mayor, a w końcu urządzono na 
ich cześć olbrzymie zawody w piłkę noż­
ną, rozegraną przez gości i f\nglikow. 
Naturalnie zwyciężyli ci ostatni. - · 
m;'2Jj1Piil E &&&A 

Dokoła sejmu. 
Wolny handel zlsożem. 

Na wniosek klubu „piastowców", ko­
.misja rolna opracov.ruje projekt ustawy o 
wolnym handlu zbożem. 

W sprawie żydewskiej. 

Na posiedzeniu sejmu zgłosili poslo~ 
wie Związku Ludowo-Narodowego wnio­
sek nagły w sprawie utworzenia Komisji 
Sejmowej dla sprawy żydowskiej tej 
treści: ,. 

„Sprawa żydowska w Polsce stała si~ 
w ciągu wojny pod wpływem zmiennych 
losów wojennych i zabiegów wrogich 
nam państw i obozów, jedną z najdraż­
liwszych spraw o charakterze ilietyiko 
wyznaniowym i społecznym, ale także 
narodowościowym. Gruntowne. zbadanie 
tej sprawy i wskazanie środków zarad­
czych, zgodnych z jedn0litością ustroju 
państwowego Polski, utrudnia rozbieżnoś ·• 
kierunków i obozów w samem spał 
czeństwie żydowskie.n, jak niemniej ro 
goryczenie społeczeństwa polskiego - i 
wzajemne żale i zarzuty ze strony żydów, 
mające swe źródło częścią w stosunkach 
przedwojennych, częścią zaś w wypad­
kach z czasów wojny dzisiejs:tej. 

„ Wobec tego, że sprawa żydowska 
w Polsce wskutek rnacznej ludności ży­
do:vskiej nie może zejść z porządku 
dziennego i w stanie dzisiejszego zaognie­
nia zostać nie może, dalej ze względu na 
to, że wrogie nam żywioły usiłują ją 
Wprowadzić na pole międzynarodowe. 
domagając się załatwienia jej w sposób 
uwłaczający godności i niezawisłości na­
szego państwa,-podpisani wnoszą: 

nu przeniknęła ealą ludność tak: Poiaków j „jakiż powinien być ten dostęp? -
jak i Niemeów. „Spisek pruski" zwrócił · Geografia i historja wskazują nam na 
się \\J imieniu szla<'.hty, <luehowieństwa, Gdańsk jako na miasto, które powinno 
mieszczan gdańskic:h i innyeh, do króla być portem Polski. Twierdzi się, że 
Kazimierza Jagiellończyka, nby ziemie te Gdar}fek jest miastem niemieckiem. Nie l 
wC'.ielit na nowo do przesławnej Rzec:zy.-. zdaj~ mi się, ażeby ta pretensja opierała I 
pospolitej. Vol 1446 nastąpiła reinkorpo... się na silnych podstawach historycznych. I 
racja Pomorza z Gdańskiem po ostatecz~ Gdańsk przez długi okres dziejów znaj­
nem rozgromieniu krzyżactwa. Odtąd dawał się w rękach Polaków. Znaczna 
l'loomorze z Gdańskiem zosteiło przy Pols... część jego ludności jest polska, a wielu 
ce do roka 1793. ludzi, którzy w Gdańsku mówią po nie-

j ak wi~lkie ?yto przywiązanie Gdań_... miecku, mówi z polska tym jązykiem. 
szc.zan c~o P~lsk1, dowod~m tego arc~l- F\ jeżeli nie zwrócimy Gdańska Polsce 
tektura, rozsiane wsz<;<lz1e. orty polskie, po to, ażeby się stał jej portem, to wol­
posąg z1o· ... ;ny Zygmanta ~tarego .na rei- ność, którą niby to damy Polsce, będzie I 
tasza, .aro~zyste ol:J<'.hodzeme ro~zm;:y po.... tylko wolnością, która' odda ją, jak te 
lą\'.zema się ponownego z Polską. już było, na łaskę i niełaskę Niemiec. 

„Wysoki Sejm raczy utworzyć osobną 
Komisję sejmową z 15 członków dla 
sprawy żydowskiej .. z poleceniem wszech­
stronnego rożpatrzenia tej sprawy przy 
pomocy a_nkiety powołanej z pośród kół 
z tą sprawą dokładnie obznajmionych, 
zebrania materjału przygotowawczego i. 
przedstawienia wniosków, dla jej załat­
wienia". 

liHNM • ł 
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Początek posiedzenia godz. 10 m. 15. 
Przed porzeid};iem dziennym zabiern 

p. Perlmu.ter, 

Następnie 

który, nami(!ZUj(!c .:J wczorajszej dyskusji 
wojskowej shi?ierdza, że zarzuty stml)iane 
w tej sprcrn1ie żydom, są'<> bezp0dsta~~>ne. 
żydzi żądaj(! równouprawnienia, ale z 
drugiej strony wiedzą, że musząspełnić 
także obowiązki obywatel.skie. Gdy 
chodzi o rntanek kraju i honoru rozumie 
się, że pomocy tej powinien udzielić ka- j 
żden obywatel. 

p. Kamienski (związek narodowo-ludowy) 
stwierdza jako robotnik rolny, że polski 
robotnik rolny nie dąży do anarchji w 
kraju. Przeciwnie on chce ładu i porząd­
ku, lecz równocześnie poprawy swego 
bytu i tu trzeba mu pomoc. Mówca 
wskazuje na fakty strajków rolnych za­
kończonych w niektórych powiatach ugo­
d~ ku obopoI:iemu zadowoleniu, to zapo­
biegło wszelkiego rodzaju nadużyciom tej 
lub ~wej strony. W końcu mówca przed­
stawia szereg żądań zmierzających do 

·poprawy bytu robotników rolnych i służ­
by folwarcznej. 

Pos. Hirszhorn 
imieniem stronni ·t ;\)tl żydm.\1skoHladowego 
odpiera zarzuty nidnjalnośei czynione ży­
dom odnośnie do spni-u.iy wojsko•tJej. za ... 
rzuty te oparte są zapn'\/nie na nieporo ... 
zamienia, ale nie na zł'ej woli. Jak:o oby-· 
watek polscy wszyscy żydzi bez. różnk.y 
w przekonanim:h nie tylko żąda.Ją pro.w, 
leez spetniają t;,l:że obowi(!zki wobec 
Ojezyzny. 1'1ówea wskazuje ta na przy ... 
kłEldY udziału żydów w waikach o nie­
podległość. 111 sprawie sily zbrojnej i 
slaiby wojsko\ilej stoją żydzi na tym stu. ... 
nowiska, jak demokracja polska.. Ojczyz­
ny bronić należy do ostatniej kropli krr~i 
w myśl hasla: „cudzego nie chcemy, 
ale swego nie damy". 

Odczytano następni::: wnioski i inter­
pelacje, poczem pt'zystąpiono .do dyskusji 
nad pierwszym i drn~:im punktem ro~ 
rządku dziennego, t. j. na.« wnioskiem 
naglym pos?ów PSL, PSL (Piast), PZL i 
PPS, wzywająC'.yF\ rząd do natychmiasto­
wego zajęcia się popra\\Ja bytu materjal­
nego służby f·olwarcznej i nad wniostiem 
p. flaJinowskiego i tow. w ;:;pm.wie: wyde ... 
le!Jowaniei komisji rozjemezej celem ure­
gulowania zatargó1.,,.., między strajkującą 
slażbą d1'Jorską, a wtaścieidami meij4tkóv,1 
ziemski eh. 

Woźnicki (PSL) 
omawia oplakany los służby folwarcznej 
\\)Skazuje na braki i niedomagania. Słu~ 
żbie folwar<:znej zabrania się w wielu 
okolicach .::lopomine!ć si~; ci siaszne swoje 
prm\)a. Jeżeli państwo nie zajmie się na ... 
tychmia.st popra\1:.1f1 ich byta 

grozi widmo strajków rolnych, 

które gdzieniegdzie już wybachty, a wobec 
zbiiżającej się wiosny na wypa.dek nieob~ 
siania po!, gospodarcza katastrofa. 
Pańsi\\)0 powinno natychmiast zająć się 
losem służby fo1 warcznej i z5pewnić jej 
ustawowo ludzkie i sprawiedlh'ge warunki 

. byta. l'lóitlea apei.ij„: Jo ministra ochrony 
pracy i ministra r'.ilnidwn o opracowanie 
przepisów celem ostalenia zasad, zbliża"' 
jąeych do popra1,:-.1y bytu stażby fol morcz­
nej i zalagodzrni0 nieznanych stosun- ' 
ków panujących obecnie na wsi. 
l'lówca domaga S;f, określenia warunków 
prney i asta.lenia regulaminu prney i za­
prowadzenia opieki nad chorymi, oraz za~ 
bezpieczenia od nieszcz\;ślh\1ych wypad~ 
ków. Po\vinf en tC" 2 11 ::;ć uregulor..:iany spo- . 
sób załatwiania zatargów pomiędzy pm,., I 
codawcimi i pracm.vnikami rolnymi, po ... I 
winien być prowadzony inspektorat pracy I 
w rolnictwie. ., 

1'1ómca prosi o uchrnaknie 1.1mioska 
z tym , azapelnie ii em, że rząd \!J terminie 
tygodniowym ma przedłożyć astm1.1ę okreś .... 
lającą: 1) obowiązki pracy i c'Jynagr@dze ... 
nia jej; 2) sposób reguloli:icrniEl zatarga 
między pracodawcami a pruiC.ownikami; 
3) natychmiastowe wpromadzenie:: inspek­
toratów. pracy w rolnictmie. 

Minister pracy iwa.nowski 

;;twie:rdz,a na wstępie, że obarzajaee fak ... 
'.:·,. 0 ktoryeh mów!t p. l"lalino1.'iiski nie 
t;: ,y zn~n~ rzą9owi i że one hańbia mlo ... 
c~:·. a:lr~1,:i1~tr~c:Ję p_oiską. l'iówea oŚwiad ... 
<:za.: .11c.e:sloem,, ~e natychmiast podejmit 
0~~~~1~dm~ kroK1, aby tei:ro rodzaja \tJy­t:a ~l"1. się. nie powtorzury, na usprn1.'Vied ... 
~I~\itenie J;dnak adm~nistracji przytaeza, 
L.~· ,1odc~u~ tworzenrn się paf1stwa pot ... 
ski1.:go \0SKutek nadzrvyeza3nego braka 
p~·ueowmków trzeba było brać nieraz 
·P~ _ rwszyeh lepszyeh wobee (~zego voziem 
m~s~ycl~ urzędnikó1.\'l jest nieraz ~iewnt ... 
Pli?.ne n!ski: _ 1'1inisterjum starać sic; b"c; .... 
dz1e te oraK1 u:.mnąć. 

J•\ówu1 oświndcza, że ministerjam 
nad _sp~5rną ~ł~żbj' foiwarcznej w ·poro ... 
.zrnrnemu. z 1m!1.1s~rem rolnietwa jaź da\i)-
110 ,r'.·ae_aJe. .h.1~1sterjam stara. się dekret 
z on.rn 0 ~tycznia o inspektoracie pro.cy 
r0 ~'~iągną~ nll całę rolniC'.t\iJO. I prngni·:: 
upr6.C'.OY.JóC'. 

ustawę o ochronie pracy na roli. 
. W tym cela bado odnośne usta\lfo­
amvstm~ różnych krojów. (Brmtia). In ... 
spekterjElt prney rolnej !Jedzie miat za 
z~dani~ !ag~dzić zatargi pomic;<lzy praeow ... 
ntkam1 1 preicotim.vearni, 1.\lse:zynać do~ 
ch~d.zenic kurne i być oskarżycielem w 
sauz1e. 

· Opracowano już także 

ustawę o kasach chorych. 

llż do zorga.nizowaniC! inspektoratów 
rolnych usta,nowi~no nei razie delegatÓ\'\/ 
rolny~h, ktorzy 1ai nieoe':'.nione oddali I 
uslug1 przy łagodzeniu strajku. 

l'linisterstwo . proponuje dalej ca.ly I 
s:e~eg instytucij pośrednich dla pom­
meJszych zatargow. I tak sąd ,olu~ 
bowny złożony z reprezentantów oba I 
~tcon pod prezydjam bezstronnego prze­
wodnicząc.ego lu~ arzęflnilrn ministerst\Wl 

1 

pr .:icy. Niejako insta.ncją . apela.c:yjną d!J 
zatargów bardzo skomplikom<myeh będzie 
pomiato\Va komisja rozj~ mcza, lttórej wJy­
roki mają posiadać moc pra\10na, na.jwyż ... 
szr1 zaś instancją dla rzada bedzie komi ... 
lel rolniczo ... robotniczy pi·zy ministerstwie 1 
pr.v:y. · 

.M.inisterstwo 1:;.1yprneowalo \.ll wielu 
pswiata.ch nowe stopnie wynagrodzenia 
stażby wiejskiej i mibrato w tym kierunku 
fic\c'mego doświaclczcnia. No~·my te za ... 
pewne niebawem przyjdą pod obrady, a 
;:,; wierają one wszystlde \iJ:Jrnnki pora ... i 
s::.::.me przez mómców. I 

1Viinisterstwo wydało normalną ksią- · 
żeczkę obrachunkową dla pracowników 
rolnych, która wyjaśnia różne nieporozu­
mienia przy wypłacie pensji średniej. 
Zajęto się też zbadaniem stosunku pro· 
dukcji pracy służby folwarcznej do wy­
dajności majątków, opracowano normalny 
statut związków zawodowych służby 
folwarcznej. Do tej chwili zgłosiło się 1 
kilkanaście związków o zatwierdzenie. 
Ma się wrażenie że ruch zawodowy bę­
dzie można ująć w kontrolę p~dobnie 

P. Malinowski (PPS) jak ujmie się pod kontrolę związki zie- 1 
·~ mian. przytacza liezne przykłady aoostedzenia stażby fol\in:treznej, omawia · przyczynę Do dziś istnieje już 36 biur pośred-

strajków rolnyc::h i stanowisko młaś<:icieli nictwa pracy, ·co umożliwia kontrolę nad 
ziemskich wobec. tych zajść i protestuje zapotrzebowaniem rąk robotniczych dzięki 
dalej prze<:iw \Vysyłania!ekspedycyi i •YJZY"' 

1 
temu zaś d:::ije możność ograniczenia emi­w~nia wojska do załah'oiania. wtflrgów ! gracji z kraju, gdyż możemy przerzucić między d\\'lorem a służbą d1.\Jorską. j' zbyteczne siły robotnicze z jednej połaci 

l"lówca ll?Slrnzuje na przyk1ady znę'" kraju do drugiej. 
eania si\ żolnierLy i żandarmów nad , Następnie minister oświadcza, że wy­
s~ażbą foh.ivarc~ną. ew, Izbie wielki hałas, I roki Sqdów rozjemczych muszą posiadać 
gr0sy: oburzerne). l1otvca domaga się moc prawną oraz, źe muszą być przewi­
wkroczenia Sejma \V tej spra\vie. i dziane pewne kary na ziemian aż do 

P. Dąbski (PSL Piast) 
Omawia zasadniczy stosunek sprawy 

służby dworskiej, która obecnie należy 
do najl!iardziej zaognionych kwestyj. Kwe­
stja służby rolnej i dworskiej ma 2 strG­
ny, socjalno gospodarczą i moralną. Spo­
leczeństwo nasze a zwłaszcza wielka wła­
sność jest przesiąknięta duchem szlachet­
czyzny. Klasa robotników rolnych dotąd 
tak upośledzona czuje si~ dziś obywate­
lem i upomina się o należne jej prawa 
nietylko gospodarcze i społeczne ale i 
moralne, chce być traktowana narówni z 
innymi. Zmianet sposobu traktowania 
służby dwerskiej pod względem mo­
ralnym uznaje za równorze~dny czynnik 
obywatelski, co jest w pierwszej linji ko­
nieczne jeśli się sprawę służby dworskiej 
ma skierować na normalne tory. 

Omawiając stronę gospodarczo - spo­
łeczną sprawr służby dworskiej zaznacza, 
że to co się dzieje dotąd w niektórych 
dworach to hańba i obniżenie kultury ca­
łego narodu. Fakty te, których mówca 
nie generalizuje należy napiętnować, bo 
one przynoszą nam nieobliczalne szkQdy. 
Sprawa ta musi być ·natychmiast uregulo­
waną, bo w wielu powiatach zanosi się 
na strajki rolne. 

Dalej żąda mówca . zrównania praw 
moralnych i spełeczno gespodarczych ro-. 
botników fabrycznych z tymi prawami 
robotników rolnych, co niewątpliwie na­
tychmiast usunie nieporozumienia. Lud 
chce ze służby dworskiej zrobić samo­
dzie~nych gospodarzy drogą rozparcelo­
wama majątków państwowych G.onacyj­
nych i większej własności. Ten cel zasad­
niczy będzie też stronnictwo mówcy kon­
sekwentnie przeprowallłzać w programie 
reformy rolnej. Narazie należy zaspokoić 
najpilniejsze potrzeby w dradze reform 
regulujących stosunki służby dworskiej. 
Nastrój wśrad mas ludności polskiej jest 
dobry, bolszewizmu tam niema, bo gdyby 
był, to miałby dotąd deść sposobn0ści, 
~by się ujmynił. Nasz chłop i robotnik 
Jest człowiekiem kultury zachodniej i ma 
w sobie zmysł organizacyjny państwowo­
~wórczy'. Zadowolić masy, dać im ludzki 
byt, a stworzy się z nich ' tw9rczą masę 
polskę na pożytek ojczyzny (bnawa). 

P. ks. Starkiewicz (PZL) 
popiera najgoręcej wniosek i stwierdza, 
że czas najwyższy, aby rozpocząć w.:ilkę 
z anarchją t. j. z niezadowoleniem masy 
robotniczej rolnej. 

. Mówca nie był zwolennikiem rządów i 
Daszyńskiego i Moraczewskiego ale tei 1 

nie był ślepy na to, co te rządy dla Pel· 
ski dobrego zrobiły (glosy: Słuchajcie). 
Rząd Daszyńskiego pierwszy poruszył 
sprawę służby dworskiej, a rząd Mora­
czewskiego ma tę zasługę, że stworzył 
instytucję delegatów ministerjalnych. Mów­
ca wita z zadowoleniem oświadczenie mi­
nistra pracy. 

P. Zagó:rski. (NZR) 

oświadcza się za odesłaniem wniosków 
do komisji ochrony pracy. · 

Po zamknięciu dyskusji oba wnioski 
odesłała Izba do komisji ochrony pracy. 

izba przystąpiła nast.ępnie do 3 pun­
ktu porządku dziennego t, j. do 2-ge czy"­
tania wniosku w sprawie 

przy,musowego wydzierżawienia ziem, 
Ieżą~ych odfogiem. 

Referent komisji polnej p. Dąbski 
przedkłada krótkie sprawozdanie komisji, 
ośw·iadczając, że wskutek zniszczenia in­
wentarza żywego i narzędzi rolniczych 
i wysokich kosztów produkr:ji rolnej, znacz­
ne obszary ziemi rolnej leżą odłogiem. 
Zdarzają się także wypadki, ż.e niektórzy 
właściciele rozmyślnie nie uprawiają gruFI" 
tów rolnych i przemien.iają je na pastwi­
stka o char'akterze pierwotnym albo też 
wydzierżawiają je ludności łaknącej zie­
mi po cenach lkhv,darskich. · 

p. J·lalinon)Ski prosi o \Vydelegowanie I sekwestru ich majątków, a z drugiej stro­w najkrótszym ~zasie komisji rozejmo- ny na pracowników roinych. Jest to tern 
wych do ty<::h miejsc:owośei, gdzie strajki I ważniejsze, że grozi nam nieobsianie poi, 
bezrolnyeh trwają lub gdzie zatargi nie a sankcj3 prawna da nam możność narzu­
zosta.ły zapel:nie zatatwione, grożąc: \\1yba- cenia warunków. 
~hem nowych strajków. · Komisje te m::t... Mówca jest zdania, że reformy prze ... 
Ją skłod(lć się z przedstawicieli minister... zeń wyłuszczone będą mogły usunąć tak stwa prncy i opieki społecznej oraz mini- iwany bolszewizm rolny i, że Sejm da 
sterśtwa spraw 1vewnętrznych, delegatów : sobie radę z tym ruchem agrarno straj­
Z~iązkóm Z5i1.!0dowych, s!ażby foh\larcz... ·;~owym; gdy ruch ten będ:;:ie uregulowany, 
ne3, rad delegatów robotniczych oraz de- to wówczas zatargi będą się załatwiały w I 
le~atów ~j.faścicieii ziemskich. Delegad sposób kulturalny i groźba tego bo!szewiz­
mmisterstwa vędą apowfiżnieni do admiH mu ustąpi. 

Tym anormalnym stosunkom kres po­
łożyć ma właśnie na celu ustawa s wy­
dzierżawieniu niezagospodarowanych uży­
tków normalnych. U:;;tawa ta obowiązuje 
właścicieli zlem odłogiem leżących a zda­
tnych pod uprawę, o ile sami tej uprawy 
uskutecznić nie mogą, do wydzierżawienia 
w przepisanym terminie małoroinym, bez-

rofoym iub innym robotnikom. Gdylty 
taka dobrowolna umowa o wydzierżawie­
nie do dnia 1-go kwietnia nie przyszła do 
skutku, ustawa daje prawo ministrowi rol­
nictwa do objęcia takich gruntów w pań­
stwowy urząd i do zarządzenia przymuso­
wego ich wydzierżawienia osobom wyżej 
wymienionym. Krótki termin trwania tej 
ustawy tłumaczyć należy tern, że Sejm 
wkrótce uchwali reformy rolne, oparte na 
szerokich podstawach i nie leży w inte· 
resie ludzkości, aby czasowym wydzierża­
wieniem szerokiej reformy rolnej kompli­
kować łub jej przeszkadzać. 

Fakt, że projekt ustawy został przez 
wszystkich członków kemisji jednomy­
ślnie przyjęty, najlepiej stwierdza ważność 
pilność tej sprawy. 

W dyskusji nad ustawą zabrał głos 

minister rolnictwa Janicki 

oświadczając, że godzi się na przedsta­
wiony projekt ustawy oraz na zgłoszone 
do niej poprawki. Naste;pnie złożył mini­
ster 

deklarację 

odnośnie de przedłożonej ustawy w któ-
rej oświadcza: ' 

1. Ministerstwo zajmowało się spra­
wą gruntów odłogiem leżących już za ~za­
sów okupantów, czyniąc wszelkie stara­
nia; aby grunta te były uprawione. 

2. Ministerstwo zdaje sobie z tego 
sprnwe:, że najbardziej celowym sposobem 
racjonalnego zagospodarowania ziem od­
łogiem leżących Jest wydatna pomoc rolni ... 
kom w postaci środków eo uprawy, jed­
nocześnie stwierdza jednak,że pomoc taka 
teraz nie może być dostateczna. Starania 
o dostarczenie środków produkcji; u państw 
ententy są w toku, ale nawet wobec naj­
bardziej . sprężystego przeprowaazenia 
ustawy pozostaną pewne przestrzenie w 
nadchodzącą wiosnę nieobsiane, że prze­
widziane przez ustawę reformy dzierżawy 
są nader niedoskonale. Dlatego też pro­
jektowana dzierżawa nie powinna stać się 
systemem. Mimo to jest możliwie szyb­
kie wydanie ustawy koniecznością celem 

·zabezpieczenia aprowizacji ludności całe-
go państwa przez powiększenie produkcji 
rolnej w granicach faktycznej możnośCi. 

3. Brak u poszczególnych właścicieli 
środków niezbędnych do uprawy, tłuma­
czy, że w wielu wypadkach grunta leżą 
odłogiem. Niemniej przeto jest dostatecz-

. ny powód do wydzierżawienia tych !run­
tów rolnikom, którzy posiadają te środki 
do ustawy z uwzgle:dnieniem pierwszeń­
stwa drobnych rolnikew. 

4. Ustawa n i e m a na celu zniesienia 
prawa dotychczasowych właścicieli lub 
dzierżawców większych majątków. Pożą­
dane jest, aby jak. największe oaszary 
ziemi nieuprawionej wydzierżawione zo­
stały w drodze umóv1 dobrowolnych, o ile 
to nie nastąpi, ministerstwo rolnictwa wy­
stąpi z jaknajw1ększą energją. 

5. Wolłec bliskiej uprawy wiosennej 
wykonanie ustawy nastr~cza trudności na­
tury technicznej i organizacyjnej. ·Mini­
sterstwo poczyni jednak wszystko w kie­
runku najszybszego sprężystego przepro­
wadzenia całej akcji. 

6. Ministerstwo rolnictwa uważa za 
konieczne przestrzeganie zasady, ażeby 
grunta te były oddane w dzierżawę rol.­
nikom fachowym, a nie ludziom, traktu­
jącym to jako proceder przygodny. 

Po przemówieniu ministra uchwalono 
ustawę w drugiem, a następnie en bloc w 
trzecim czytaniu. 

Ustawa ta, postanawia m. i„ że tenu· 
ta dzierżawna nie powinna przekraczać 
przeciętnej podwójnej tenuty pobieranej 
w danej miejscowości w dwuch cstatnich 
latach przed 1-ym stycznia 1 ~H5, i że 
dzierżawca tych gruntów winien posiadać 
niezbędne środki do uprawy albo mieć 
możność nabycia ich w krótkim czasie. 

Izba przystępuje do 0 punktu porząd­
ku dziennego t. j. do 2-go czytania wnio­
sku na9łego p. Głąbińskiego w sprawi:e 
przyznania 

prawa pupHarnośd papierom pożycz­
łd państwowej, 

z 30 października 1918. 
Po krótkiem uzasadnieniu referenta 

komisji budżetowej p. Rdama uchwalono 
w drugim i trzecim czytaniu projekt. do­
tyczący ustawy opracowane przez komisj~. 
Ustawa ta postanawia, że papiery (asy­
gnaty) pożyczki państwowej z dnia 3C-go 
października 191Z maja wszelkie prawa 
papierów, p<Dsiadających bezpieczeństwo 
pupilarne. Mogą one przete być używane 
dia lokacji kapitałów osó~ pozostających 
pod· opiekq lub kuratelą niemniej kapitałów 
fundacyjnych, kościoła, kooperacyi publicz­
nych, cywilnych i wojskowych, oraz dla 
konwersji innych papierów pupilarnych. 
Ustawa ta wchodzi w życie .z dniem jej 
ogloszenia. 



Następnie uchwalono nagłość wnio­
sku p. Putka w sprawie ustanowienia przy­
musowego zarządu nad dobrami arcyksię­
cia Salvatora Habsburga w powiecie wa~ 
dowickim obejmującym kilkanaście wsi, 
fabryk wódek i likierów i jarzyn su­
szonych. 

Na tern wyczerpano porządek dzienny. 
. Następne posiedzenie Sejmu odbę­

dzie się we wtorek 11 b. m. o godz. 4-ej 
popołudniu. 

WVM 8ii 

Komunikat sztabu Pen~ralneao. . .., .,, 

Warszawa, i marca. 

Wołyń. GrapCł genera.tcl Śmigkgo. Dla 
przeszkodzenia konerntraeji nieprzyjaciel ... 
skkj na pólnoc i za.chód od Ła~ka, woj~ 
ska nasze· przeprO\tladziły wspólną akcję 
od Hotó!J i Wlodzimitrza \tiotyńskiego. 
Oddział kapitana ~atowskiego vrzekro .... 
czyi Stochód na potadnie od Holób i roz .... 
bił kilko sotni akrain~kich, zdobyt 3 kalo'"' 
mioty. 

Niedziela, 9...,go mar<!n 1919 r. 

\ 
i 

iljonom. 100 OOO przeGiwko 
• i 

<l'rkolwiek sie pobili to tylko poto, óZeby I 
n~stępnie zadzierżgnąć tern seiślejs~e ,, 
węz1:Y przyjaźnL Niemcy krzy-cz_ą, ze 
bolszewicy im z~graiają; ale krzyk I 
ten podnoszą dlatego, azeby zamas- ' 
kować plany Hindenburga do zorga- \ 
nizowania armji i do napaści na le".""y ' 
brzeg Renu. Skoro tylko. ~olszew1.c.y I 
pofą<:zą się z niem<'ami so~3al1zm _ł'lZJCl­
tyeki Lenina wraz z ln1rln1rzynsh~em .sroJ ... 
km.\1o~azict\rckim zaataka1e barzaaz3e na. 
zac.hodzie -c.elem zniszczenia cywiliza~ji 
zachodniej. Na tern też polega_ naj:: 
większe niebezpieczeństwo. W cale] Ros31 
<iprnwiC! sic: tcrnz ożywiomi propagandę 
przeciw frnncaską i przeciw cmgiels_ką", 

~ 37. 

wyższa szkody z ostatnich rozruchów 
soartakowców, które obliczano na 40 mil­
j~nów marek. 

* 
Berlin, 8-li!. (PR.T). Wczoraj o 7 

rano można bvło straik uważać za ukoń­
czony. Ruch , na kolei podziemnej pod„ 
jęto, tak że zecerzy wrócili do pracy. 
Ofiar zajść m& być bardzo wiele. Obli­
czają około 600 zabitych a 1000 rannych. 
Wśród zabitych ma być bardzo wiele żoł­
nierzy wojsk rządowych. 

l\Hędzynarod~ 1.va armj a 
i flota. 

Komisja Ligi Narodów w pracach 
swoich posunęła się znaczny krok na­
przód. f\merykanie i F\nglicy postanowili 
przychylić się do poglądów Francji i utwo­
rzyć armję oraz flotę międzynarodową. 

Niemieaki kapitał \V Rosji. 
Przez Szawle i Tylżę z Moskwy do 

Berlina przyjechała specjalna delegacja od 
rządu bolszewickiego. 

Delegacja ma zadanie zaproponować 
niemieckim kapitalistom i przemysłowcom 

Oddziały kapitana PowróźnickieQo 
wyporly · nkprzyjadtla z Twerdynji, 
Ozdzintycz i Radni. Jedna z naszych ko~ 
lamn pod dowództwem majom Lisa~Kuli 
zantakowa.ła Tarczyn broniony aporezy ... 
wie: przez wi<;ksze sity ukraińskie i arty­
krk. Po zawziętej walc:e miasteezko to 
wpadto w nasze ręce. l1ajor Us-Kula zo­
stał zabity. l\rmja polska straciła jednego 
ze su:iyeh najkpszyeh oHc:erów. 

Paryż, s-lII. Telegr. własny PliT. I 
„ Temps" zamic:szcza dłuższy a.rtykut swe ... 
go korespondenta berneńskiego, któr) za ... I 
sięgnąt informacii a pana Tytusa Filipo­
wicza. Program LenEna i Trockiego 
zmierza wedle tych informacji do za· 
jęcia Utwy i Białomsi i do najazdu 
na Polskę aż po granice niemieckie. 
Wykonanie tego proQrnmu met sif~ rozpo- ! 
cząć nei wiosnc;. Zdaniem pana Filipami ..... 
eta., Polacy mogą zmierzyć się z boi- j 
szewikami mając silną 100,000 armjl,f. / 
Polakom brak jest materja~a wojennego 
ortylerji, lrnrabinÓ\\? nrnszynowych i ama­
nkji. „O ile otrzymamy brnkająey ma ... 
terjał wojenny - mówH pan filipowicz­
to sami damy sobie . radę z bolszewi­
kami i wyprawimy ich wgłąb R?s~i. 
Entente1, która przystąpiła do rozbro3ema 
wojsk ma materja!a tego poddostatkiem 
dlaczego na.m go nie adziela. 7 Armia 
bolszewicka lkzy mHjony żołnierzy z 
czege jedna trzecia jest bardzo dobrze 
uzbrojona i wyekwipowallCl. Karność 
wśród bolsze\-vików wzorowa. Za każde 
przestępstwo czeka żołnierzy kara śmier ... 
ci .. Najemnicy chif1scy rozstrzeliwują ·na 
miejscu każdego żotnierzr:, który oka.zaje 
słabość lab waha się w wykonania roz ... 
kazów. Dopóki ta armja będzie ist­
niała, bolszewicy mogą dnviść sobie 
z całego świata. Skoro jednak armja 
ta zostanie pobita, to wojna bolsze­
"\vicka ustanie. NieC'h mim ententa da , 
materjał wojenny, a my podejmujemy się 
oobi-~ bolszewików a wrnz z nimi rzą .... 
Jy Trockiego. Rosjanie i prasacy są z 
urodzenia sprzymierzeńcami, a jeżeli kie~ 

Omó"~iwszy następnie stosunki :v 
Polsce zakończy! pan Filipowicz sWOJe 
informacje stewami: Naród nasz praq­
nie widzieć Polskę odbadowaną \\? gram ... 
c:ach historyeznych z roku 1772 nC'i pod ... 
stawie kderacji z Lihvą i Białorusią. Nie 
jesteśmy ani imperjalistami, a.ni milita.ry .... 
stami. Zmierzamy jedynie do federacji 
lud6w wolnych, która jest podstawą· 
Hgji narodów, a która Polska pierw­
sza zrealizowała 5 wieków temu. 
Lad nasz pragnie. gorąco, aPy Polska 
odzyskała swoje granke .z czasów 
przed rozbiorami Polski. Odbudowanie 
takiej Polski stanie się najlepszą JJarjerą 
przeei\iJ soC'.jalizmowi azjatyekiema Ler.Ji,., 
na, jako też przeeiw L:amysrom praskim, 
stanie się najlepszą rękojmią bezpie<?.zef1 .... 
stwa w Earopie wschodniej, i najl~.ps~ym I 
rozwiązanitm sprawy zatamowania 1m ... 
perjalizma niemieckiego. 

· wziąć na siebie prowadzenie niektórych 
przedsiębiorstw przemysłowych zarekwi­
rowanych przez władze bolszewickie. Dla 
wzmocnienia choć części przemysłu rosyj­
skiego, Niemcy powinni dać maszyn za 

Galicja wsehodnia. Grapa generała 
Romera. Sytaaeja bez zmiany. 

Grapa generała Rozwadowskiego. 11r­
tykrjei nieprzyjacielska ostrzelhvata mia .... 
sto i pozycje pod Lwowem. Sla.bsze od­
dzioly nicprzyjaeielskic, które próbowaty 
sic: zbliżyć do naszych pozycyj, zostały od­
pnrk. Nasze oddziały, operajeic:e pod Do .... 
linionomi, na.tramy na w.iększe sily nie­
przyjo.delskic. W a.łka w toku. Czyszki w 
kontrato.ka odebrano akraincorn. llrty .... 
krja nkprzyjacielskfi ostrzelhvała J aksma­
nic:e i tor kolejowy pomi<;dzy l'\edzką a 
Przekopan.ei. łłtarczki patroli koto !'\ie~ 
eh owej \V oli, Stebnika i Soborowa. 

szefa 
W zastępstwie 
sztabu generalnego 
Haller, pułk. 

Decyzja Konferencji :v ~praM i 
. vvie czesko-po1sk1eJ. 

Polei.Qy otrzymaj~ Cieszyn. 

Włedeń, 8-IH (PAT). Do „Wiener 
M.orgenzeitung" donoszą z Lugano: 
Według pewnych informacyj z Paryża 
na konferencji pokojo'.vej zapadła już 
decyzja w sprawie czesko - polskiej. 
Polacy otrzymają Cieszyn a republika 
czesko-sfowacka będzie odszkodov1a.­
na przez przyznanie jej Raciborza. 

Komisja finansowa kongresu. 
Paryż, s~m (P ll T). Depesza Hernasa. 

W myśl achwo.ły małych moearstw, jedy ... 

K "k t ' k' nem z małych państw europejskich, które omunł a poznan5 I. b<;dzie reprezentowflne w komisji finan-

l 
sowej i ekonomicznej będzie Portu:gf!lja. 

Poznań, s ... m (P ll T). Komanikeit Pozatem mianowano delegatów dla Chin, 
głównego dowództwo z dnia 9 b. m. . Brazylji, F'ern, Panamy, Boliwji, Koby, I 

G Sjama i Ekwaderu. llni Beigja, ani Ru ... rapa północna. Ha odcinka kajaw... manja, ani Serbja, ani Grecja, które JJra ... 
skirn ostrzdiwaly patrole niemieckie na.... ły znacżny udział w wojnie, nie są re ... , 
szc posterunki pod Wielowsią, Kaczko- prezentowane. Zdaje się, że widkk: mo~ 
wem i Tarkow>::m. Pod ,Fiorentynowem, C'arstwo nie zgodzą się na. ten sl1:1ad kg .... 
JcżcIDem i Antoniewem odpędzono nacie.... misji, gdyż jest on zanadto parndokseilny. 
roj&cc: ·pi.trok nfemie('.kie. Nasze poste ... 
ranki pod Kirchdorf i Podstolicami 
ostrzcliwala. artylerja niem i ee: ka. 

Grapa zac:hodnia. Dzień wczorajszy 
minC'll spokojnk. Jedyni~ pod Komuro1.'\/ .... 
skimi Olendrami ostrzeliwał nieprzyja.cit:':I 
nasze postc:ranki. O pótnocy natomiast 
ostrzeliwała artylerja. niemiec:ka. silnie 

. Łomnk\, Nowy Dwór, Pierzyn. Trzesz­
czak obrzac.al'. nieprzyjaciel minami. Ha 
pótnoc od Leszna na.ogót spokój. Pod 
Ponicem ostrzeliwal nieprzyjaciel· f1iec.h­
l.:'.in, Janiszewo i So\\Jiny. 

Grupet poladnioum. Pod Kawczani od­
rzucono patrol niemie~ki. Dnia 6 marC'.a 
w południc: odparto silny P'ettrol niemiecki, 
ata.kający ZflborO'"-'O. Pod I-\rotoszynem i 
Odolonowc:m spokój. Zmaśloną Ligowską 
zaatakowel.ł nieprzyjackl po przygotowo~ 
nia tlrtylcryjskiem i wyparl naszą ;;,ałogę 
z tej wsi. Flangowy nasz kontr-atak od I 
strony Dąbrowy odrzacil nieprzyjeicielo 
z vou:irokm zn granicę ~Iąska. Na Ie~Jem · 
skrzydle spokój. 

Szef sztabu. 

iwrot zabranej broni. 
Paryż, 8-HI. (PRT). Iskr. Grupa 

niezawisłych w izbie francuskiej zgfo­
siła wniosek domagający si~, ażeby 
Niemcy zwróciły w całości wszelką 
:broń i artylerję, jaką zabrali Francji I 
w wojnach 1814, 1815, 1870, 1871. 

\Vzno-wienie rozeimu. 
u 

Paryż, 8-lll. (Havas). Dziennik „L'Hom­
me libre" pisze: Zdaje się, że konferencja 
paryska pragnie zakończyć spnnvę wzne­
wienia rozejmu przed 15 marca. Syć 
może, że uchwała będzie ratyfikowana w 
sobotę ·na plenarnem posiedzeniu w obec- , 
ności Wilsona. N1:1stępnie rada 10-u miała­
by obradować nad sprawą rosyjską. 

Działo, które ostrze li ·wal o 
Paryż. 

L 

Paryż, 8 ... IlI. Telegr. Własny PJiT. 

l 

„ Temps" d.onosi, ie marszakk Foch za­
żąda! wydania. jednego z <lzial, z który<:h 
ostrzeliwano Paryż na daleki dysterns. 
Działo to wymieziono d~ 1''\ogom:ji. ~CJ'"' 1 
daniu Focha stanie się żad.oś~. i 
Niemcy odrzucają żądania I 

koalicji. j 

Wiedeń, 8-lll (PPtT). Do „l'leue Freie · 
Presse" donoszą z Berlina, że Niemcy 
odrzuciły żądania ententy, aby przez 
Niemcy przewieziono żywność do Czech, 
zasłaniając się brakiem w~gonów. Pobo- 'I 

bnie też nie zgedziły się na propozy\:je 
ententy, aby korpus peiski z Francji prze­
wieziono przez Niemcy do Polski. Infor­
mator dziermika dodaje, że w tej sprawie 
toczą się jeszcze rokowania. 

Skargi niemieckie. j 

~e:rlin •.. ~~~ll:, (PAT). „Deu~s.che All- \ 
gememe Zen:ung (przedtem Noradeutsche I 
Allgemeine Zeitung) donosi z Weimaru: 

Na' posiedzeniu zgromadzenia narodo'-:7ego 
narodowi ]iberali wnieśli interpelację w 
sprawie sytuacji w Poznańskiem. Uzasa­
dniała ją pani Schiimacher, zdaniem jej 
niemcom zagraża większe niebezpieczeńst· 1 
wo na wschodzie niż na zachodzie. Na 
kresach wschodnich toczą się walki. Mimo 
rozejm~ polacy walk nie zaprzestali, wy- I 
znaczono linję demarkacyjną na ziemi I 
niemieddej co uważać należy za I 
hańbę. Linja ta jest źle ustanowiona, ! 
gdyż· obejmuje miejscowości niemieckie 
znajdujące .się w posiadaniu niemców. f\ 
nawet tej linji polacy nie przestrzegają. 
Niemcy obowiązani są zaprzestać walki: 
dla polaków takiego obowiązku niema. 
Niemcy ograniczają sJę do defenzywy, 
polakom zaś nikt nie broni atakować. 

K "\vestja ży\vnościo\va 
1.v Niemczech. 

Nauen, ~HI! (PAT). Telegram iskro- I 
wy do wszystkich. Polltyka żywnościowa 
jaką ententa stosuje przeciw Niemcom I 
nie usuwa klęski. gł<:1dowc!, lecz. ja~o wy- j 
muszona przedłuza 1 zaostrza Ją dla dal- · 
szych celów politycznych i gospodarczych. 
Chociaż ententa już dnia 2 listopada za­
powiedziab zawarcie ugody z Miemcami 
w sprawie żywnościowej, a pełnomocnicy 
niemieccy już trzy razy byli powołani do 
Spaa, nie osiągnięto uchwytnego wyniku. 
Jedynie konkretną ofertą sojuszników by­
ło to, że po wydaniu całej floty handlowej 
Niemcom miano dostarczyć 270 tysięcy 
ton żywności, to znaczy na glowę ludno­
ści p0 3 kilogramy zboża i jeden kilogram 
słoniny. Po wydaniu floty handiowej 
Niemcy nie miałyby już możności same 
wystarać się o żywność, lee.z byłyby zda­
ne na łaskę i niełaskę ententy. Sojuszni­
cy sami uznali, że dla Niemiec sorawa 
żywności i finansów stanowi kwest1"ę

0

żvćia. . - I 
Propaganda monarchisty.-

czna w. Niemczech. 
e Berlin. W Beriinie, Dreznie, Do.rm­

szładcie i innych większych miastach Nie­
m\ec władze państwowe były bardzo za­
niepokojone następującym zajści:::m. Ktoś 
w nocy rozkleił w ogromnej Ilości pro­
klamacje o treści monarchistycznej. Je­
dnocześnie już ©-świcie po ulicach tych 
miast z nadzwyczajną szybkością prze­
jeżdża? zamknięty samochód, z którego 
te same proklamacje były rozrzucane po 
wszystkich ulicach. 

Zakoiiczenie strajku· 
'N Berlinie. 

Berlin, ~-lll. (PAT). Dzienniki do­
nasza, iż wczoraj przyszło tam jeszcze 
do walk ulicznych, jednakże strajk został 
bezwarunkowo złamany. „Vorwarts" do­
nosi, że W\:zoraj w kostnicy nie można 
było pomieścić v-.szystkich ofiar walk. 
Szkoda wyrządzona przez rabunki prze-

100 mil. rubli. · 

KŁRMUWY KOMUNIKfiT UKRflIŃSKI. 

Wojenny komunikat uk.raiński z daty: 
Stanisławów, dnia 4 bm., ogłoszony przez 
wiedeńskie biuro korespondencyjne po-
wiada: · . 

Wojska ukraińskie stoją nie tylko na 
przedmieściach Lwowa, lecz także wzdłuż 
całej linji kolejowej Przemyśl-Lwów, na 
której ruch jest zupełnie przerwany. Po­
łożenie miasta oblężonego od 4 miesięcy 
jest tak nieznośne, że nawet polscy radcy 
miejscy domagają się poddania miasta. 

{Trudno więcej kłamstw pomieścić w 
tak małym ustępie. Uwaga red.) 

Ameryka vvycofujE ·wojska 
z Rosji. 

„Times" podaje następującą depeszę· . 
z Waszyngtona: 

l'\. Baker, minister wojny, w Uśc.ie 
do senatora ChemiJerlain'a, przewodniczą-. 
cego komisji do spraw wojny, - ol'icjfil ... 
nie zapowi<lda wycofanie wojsk amery,., 
kańskic:h z pólnoenej Rosji w najbliższej 
przyszłości. 

Prezyd~nt \1iison zgodzi! się na wy ... 
sleinie dwóch komp<lnij kolejowych do 
1''"\arrnana dla tymczasowego zabezpiecze­
nia armji w okresie miesięcy zimowy<?.h. 

Z chwilą, gdy warunki klimatyczne 
pozwoią wojska zostaną natychmi<lst wy ... 
cofane. 

Siły amerykańskie w północnej Rosji 
z d. 1 stycznia wynosiłyby okoto 5,ooo 
ludzi. 

W Bośnji. 
Paryż, 8-III (\Vlasny PliT). Do 

„Tempsa" donoszą z Sarajewa, że odbyło 
się tam wielkie zgremadzenie mające na 
cela atworzenie wielkiej partji konstytu­
c:yjnej w pi:łrlameneie pod dynastją Kara ... 
gieorgiewiezów. \\ly!Jrano komitet na 
którego czele sta.nąt minister spraw' we ... 
wnętrznyeh Pribir.emkz. 
. Do. tegó~ pismu donoszą z Londynu, 
ze adm1ral sir 'liI omyss pierwszy lord ad ... 
miralicji zostat upatrzony na galJernntora 
l''"lalty. 

GROŹBR WOJNY WŁOCH­
z JUGOSŁflWl.f\? 

Wiedei1, 8-111. \Viadomości, <locho~ 
?zą~e z p~łudnia, stwierdzają, że naprę­
zeme pomiędzy \Vfochami a Jugosławią, 
coraz bardziej wzrasta i może· nawet za ... 
graź~ć pokojowi europejskiemu. Na 
gramcy ~łoch i Jugos!awji stoją armje 
gotowe do walki i wystarczy iskra, aby 
wywołać pożar. Powoaem naprężenia 
stosunków jest sprawa wybrzeża dalma­
tyńskiego. - Włosi odrzucili zaofiarowane 
im pośrednictwo 'Nilsona, a żądania Ju­
g•sła:Vji, przedstawione na konf~rencji 
po~OJC:Wej, są bardzo znaczne. Ządają 
om Tqestu, Rieki, portów albańskich, Go-

. rycji, Skutari, Celowca, całej południowej 
~a_ryntji oraz części terytorjów bułgar-
71<1ch_ nad Strumnicą. Dla poparcia swych 
ządan Jugosławia zarządziła powszechna 
mobilizację. · 
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·Kronika JOiityki polskiej. I 
Przyjęcie u Dowbora.. I 

Poznań, 2-ill. Wczoraj wieczorem I 
odbyło się przyjęcie dla ~isji ~i~d~yso- I 
juszniczej u generała .~?wbor~lv\usmck1ego. I 
Oprócz członków m1s11 pode1mow8:ł gene- I 

rał w swoich apartamentach licznych I 
przedstawicieli z różnych sfer naszego , 
społeczeństwa. I 

Paderewski w Poznaniu. I Warszawa, !Hl!. Wczoraj wieczorem 
prezydent ministrów wyjechał do Pozna­
nia w celu widzenia się z misją ententy 
oraz w celu uzyskania od naczelnej rady 
ludowej pomocy· dla Lwowa. Prezyden­
towi towarzyszyła pani Paderewska dr. hr. \ 
Skarbek, dr. Longchamp attache major 1

1 
Iwanowski, sekretarz osobisty Strakacz 
oraz sekretarz Kar~_zo ~iedlecki. j 

* 
Poznań, 3-1!1. Dziś rano o godz. 9 

przybył do Poznania prezydent ministrów 
pan Paderewski wraz z żoną, minister 
skarbu Englich i szereg innych osobistości. 
Na dworcu powitali gości komisarze Kor­
fanty i Poszwiński i pan Ponikiewicz szef 
wyd-ziału politycznego. 

Z Rady miejskiej. 

Pierwsze posiedzenie plenarne nowej 
Rady miejs"Kiej odbędzie się w piątek, 
14 b. m„ po nabożeństwie w katedrze. 
Pierwsze posiedzenie poświęcone będzie 
wyborom władz miejskich. Przewodni­
czyć będzie prezydent miasta. 

_ Proces z rządem niemieck!m. 

Notarjusz Marek Borkowski, wniósł J 

powództwo do sądu okręgowego w War- I 

r a 
_ Gdańsk musi być nasz! · I 

Pod powyższym hasłem odbędzie się I 
dziś o g. 1-ej po poł. w Sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej wielki wiec. 

Reprezentanci stowarzyszeń, cechów 
i t. d. ze sztandarami winni się stawić na 
wiec o 12 i pół w południe. I 

Z R d • • ~-· • I 
- a y m1e;srdeJ. I 

Na dzisiejsze zebranie radnych miej­
skich w sprawie Gdańska otrzymali zapro~ I 
szenia zarówno radni byłej starej jak i 
przyszłej nowej Rad miejskich. 

Organizacyjne pierwsze posiedzenie 
plenarne nowej Rady miejskiej nadbur­
mistrz Skulski zwoła zapewne około 18 
marca. 

- Sprzedaż fabryki Poznańskiego? 

Krąży po mieście uporczywa po­
głoska, iż jeden z właścicieli firmy 
Tow. fikcyjnego „J. K. Poznański" 
pertraktuje obecnie w Londynie z 
przedstawicielami wEelkiego konso:r­
cjum angiel.sko - amerykańskiego w 
sprawie sprzedaży zakładów przemy-
słowych swej firmy w Łodzi. · I 

Pogłoskę notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego, czyniąc wszelkie 
zastrzeżenia co de jej prawdziwości. 

- Zakaz przywozu rubli i marek. 

Wydany zostal zakaz przywozu z za. ... 1 

g~ani('.y \'.\? gra.ni<'.e państwa. polskiego znei ... I 
kow. pi~~it:żnych w walaC'.ie niemieC'.kiej i i 
rosy1sk1q, <:'.zyli marek i rnbli. Pasażera .... 
wie przyjeżdżąją~y do Polski z zagranicy 
!110gą przewozić z sobą sarny nie większe 
Jak 400 mk. lab 2@0 rubli. . 

- Z Wydziału Surowców Wojennych. 

. . Ja~k dono~i „ }le~e Freie Presse" \i.fy .... 
az1ai 25urowcova WOJenr:ych poz>.\1ala. oso ... 
bom prywatnym za~~ądać do aktów, aby 
mogly one sprawdz1c na jakiej za.sadzie 
to111ary byty skonBskoweme. la1' oblożone 
s~kwestrem .. Dzięki temu zostały aja.w .... 
mone n?zwiska d~nan~jantów, których 
kupcy . lodzcy zamierzają pociągnąć de 
odpow1edzialnoś<.'.i sądowej. 

~i~ jest także rzeQzą wyk1aezoną, że 
nazwiska tych osób, które działały na 
szkodę Jódzkiego przemysta bedo oglo-
szone publicznie. ' · · 

- Surowce od koalicji. 

J.e~en ~ czło.nków. misji ekonomicznej 
polskiej, ktora medawno wróciła z f\.nglji t 

szawie przeciwko rządowi niemieckiemu i 
? ~O,OO@ marek tytułem zwrotu szkód I 
1 . srr~t, spowodowanych nieprawnem uwię­
z1e~1em. . N_otarjusz B. był przez czas 
dłuzs~y Więz10ny przez władze okupacyjne. 
Powo_dztwo doręczono konsulowi szwaj­
~~rsk1~~u. w \~arsz~wi~, jako przedstawi- . 
'-'elow1 mreresow mem1eckich w Polsce. I 

:o mi.ljoriów funtów słÓniny. I 
Osmy z kolei okręt z amerykańskie­

mi zapasami żywności a najwiekszy z 
dotyc~c;:as przybyłych, dojechał w środę 
do Gaanska wprost z f\meryki. Nazajutrz 
rozpoczęto wyładowywanie transportów, 
a pr~edewsz~stkiem przeszto IO miljonów 
'.unLto~1 słoniny i szmalcu. Spodziewane 
JeSl., ze przy sprawnym, jak dotychczas 
przewozie kolejowym, artykuły te będą 
w sprzedaży w każdem w!ekszem mieście I 
w Po~c~ · 

Transporty: kawy, herbaty, oraz in-
1 

nych tow~rów ~olonjalnych oczekiwane I 
są w Gdan~ku niewcześniej, jak w końcu 
przyszłego ~ygodnia. 

Dia 75,000 żydów. 

Delegat żydów amerykańskich oznaj­
mi! w Warszawie, że z Rmeryki prżywie­
ziono żywność bezpłatną dla 75,000 żydów I 
warszawskich. Każdy z nich otrzyma 
paczkę, w której będzie około 5 funtów 
mąki i t. d. Na paczce jest napis: „Po­
darunek od waszych braci amerykańskich, 
którego nie możecie kupować ani sprze- I 
dawać". Paczkę taką otrzymywać będzie I 
75,00G żydów co tydzień przez 4 miesiące. 
Pozatem dzieci ubogie w szkołach żydow­
skich otrzymywać będą codziennie pacz-1 
kę mleka skondensowanego. 

I 
· 1 Nowy wynalazek. 1 

\V mi!.icji dokonano próby z nowym i 
wynalazkiem, polegającym na tern, że I 
aparat kieszonkowy posiada dzwonek I 
nadzwyczaj głośno alarmujący. W razie 
napadu na ulicy, lub w domu, wystarczy . 
rzucić taki dzwonek n::i ziemi~, a on już 
bezustannie alarmuje. 

stwierdza, iż okrzyczane powszechnie 
ubóstwo surowców nie jest zgodne z rze­
czywistością. Surowców jest dużo, a na 
niektórych rynkach jest ich aż za dużo. 
brak tyiko tonażu i środków komunika­
cyjnych. Naturainie, trudność ta jest 
chwi!Gwa, wywołana głównie przez akcję 
łodzi podwodnych i zapotrzebowania ar­
mij. Można jednak przypuszczać, iż za i 
jakieś swa lata liczba tonażu angielskiego I 
nietylko dosięgnie liczby przedwojennej, 
ale ją nawet nieco przekroczy, osiągając 
na wiosnę roku 1 ~21 liczby, 20 mil. tonn. i 
W f\nglji jest znaczne zainteresowanie 
sprawą dostawy surowców włóknistych 
do Polski. Znaczenie przemysłu łódzkiego 
dla Europy wschodniej jest tam należycie 
ocenione. 

- Lekarze uniwersytetów rosyjskich. 

f'linistersh.1.10 Wyznań Religijnyd1 i 
Oświecenia Publicznego w porozumieniu 
z runisterstwem Zdrowiu Pa!Jlicznego 
ogtasza, że o:~oby, które otrzymały Jyp .... 
lomy lekarskie w jednym z anhversytetóm 
rosyjsl~icil. po dniu 5 listopada 1916 roku, 
albo w innych uniwersytetach zagreiniQZ­
nych po dnia 1 sierpnia 1914 roku, o ile 
pragną otrzymać prawo wykonywania 
prntdyki lekur~kiej w grnnica.ch Państwa. 
Polskiego, powinny złożyć w dziekaFH:!cie 
Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu War .... 
szawskitgo pisemne zgłoszenia, zatq('.Za.­
jąc świa.deetwa i dyplomy z obydwóc:h 
stadjów. 

- O wolny handel. 

Sejmik pow. 'łódzkiego achwalit zwró .... 
C'.ić: się do min. aprowizaeji z ż4danicm, 
aby dążyto stopniowo do zaprO\\!a.dzenia 
molnrgo hcE1d!u, oraz wyraził życzenie, 
ab\' zniesiono rewizje i konfiskaty ma.tych 
ilości artykułów spożywczych na kokjach 
i drogaeh, a to biorąc pod uwagę, iż pow 
dział pod względem aprowizócyjnym nD 
vowiaty, ustanowiony przez okupantów, 
ebecnie nie ma ra.~ji bytu. UreguloIDanie 
pnl[!cej kwestji zap\OWiantow~nia. możli": 
\JJe jest tylko pod wornnk1em wolneJ 
konkaren<'.ji. 

- Ogonki nocne. 

Na skutek wadliwej organizacji roz­
dawnictwa mąki amerykańskiej olbrzymie 
szeregi Judzi, w niesłychanym ścisku wy~ 
czekują przed sklepami komitetowem1 
swej kolei od wieczora do dnia następ­
nego. O godz. 3-ej w nocy ilość wys~a~ 
wających jest już znaczna, a przec1ez 1 

pozostaje jeszcze 5 godzin do otwarcia 1 

sklepu. 
Temu szkodliwemu objawowi złej 

organizacji zaradzić winny jak najspiesz­
niej, w imię zdrowotności i porządku 

publicznego, odpowiednie czynniki. 

- Wstrzymanie sp1zedaży węgla. 

Oddział opalowy magistrat z dniem I 
wczorajszym wstrzymał dalszą sprzedaż i 
1\1ęgla aż do dalszego rozpon:q<lzenia. j 

- Zakończenie strajku stróżów. I 
Na onegdajszem posiedzeniu wspól- I 

nej komisji porozumiewawczef Stow. wła­
ścieli nieruchomości i Związku Stróżów 
doszło do porozumienia, wobec czego 
strajk zakończono i stróże stanęli do pra­
cy w sobotę od południa. Ustalono nor­
my płacy: dla stróżów I kategorji 55 mk., j 
dla dalszych 45, 42, 34, 25 tygodniowo, 
pozatem przyjęto zobowiązania, ebjęte I 
umową listopadową, oraz zagwarantowano, I 
iż nikt za strajk nie zostanie wydalony. 

- Podania o uruchomienie fabryk. 

Do Komisarza do spraw przemysłu i 
hem~lu naply\;)ają \\' zm1cznej ilości poda­
nia o zezwolenie na aru\.'homienie fobryk. 

- W sprawie zatargu piekarzy z poii~ 
cją. '11. sprawie nieprzestrzegania przez 
policję rozporządzenia Komisarza ludo ... 
wego, uchylającego obowiązcrjąc:ą cenę 
maksymalną na pszenne piec:zywo w su ... 
mie 6D fen. bmvita u inspektora rządo .... 
wego p. Kwapińskiego delegCłc:ja <'.e<:'.ha 
ma.jstrów piekarzy, przedsta1'Jiajqc eiężkie I 
położenie. piekarzy. Z je<l!1ej str~ny skrę ... I 
pawany Jest wolny dowoz mąki ~ eo za 
tern idzie wysoka jej cena, z drugeJ zaś­
wyzyskiwanie starych przepisów \Vfadz 
olrnpac:yjnych, nie odpowiadających obec'"' 
nemu stanewi rzeczy, przez sem1omolę 
jednostek policyjnych, koniisknjącyc:h dla 
skbie wszelkie pszenne pieC'.ZY\.VO po <'.e­
nie niższej od foktycznyc:h kosztów p:·o .... 
dakcji. P. Inspektor za ko munikoma.t iż 
rozrorzadzenie Komisarza. Rżewskiego, 
uchylające dotychczasową maksymalną ce ... 
nę na białe pieczywo, jest stuszne i poze .... 
staje w swej mocy, konfiska.ti białego 
pieczywa przez policję jest niestaszna. 
Sprmva. uzyskania odnośnych koncesyj, 
pójdzie trybem właściwym, policja ma. od ... 
nośne wyjaśnienie \\7 tej sprawie i dalsze 
nadużycia z tej strony są wykluczone. 

Wobee tego, należy się spodzie\~ać: 
znó~:i rozpocze;c:ia wypieku biokgo pie­
czywa w odpowiednim gatunku. 

- Zniesienie ograniczenia na szcze­
cinę. Ministerstwo przemysłu i handlu 
wydało rozporządzenie znoszące ograni­
czenie przewozu wewnętrznego szczeciny I 
i włosienia końskiego oraz wyrobów z 
tych surowców. 

- Loterja R. G. O. 
. Ciągnienie II klasy loterji R. G. O. 

odbt:dzie się w dn. 10 i 11 marca. Losy 
do tej klasy są już w sprzedaży u kolek .... 
torów. Termin wymiany losóllJ aptywa 't\? 

dnia 7 marca. W klasie tej jest do wylo­
sowania 2,000 wygranych na $~Ólną sami: 
463,500 marek. 

- W sprnwie żądań pracowników 
tramwajowych. Do min. ochrony pra.:'.y I 
>.;)yjechaly z Łodzi dek:gaC'.je pracowników 
tram\vajowych w sprm;)ie ż4!iloń od dy ... 
rekcji doptat za. czas wojny, przyjmowa ... 
nia z powrotem b. pracownikÓ\lJ trnmwa .... 
jowych, którzy obecnie powrócili z woj ... 
ska lub z niewoli, dalej w sprawie wydn'"" 
la.nic lamistrajkó'..\! i t. p. W związka z tern 
u<l1:1li się do Warszen.vy dyrektor p. wu .... 
ner oraz inż. Dąbrowski. 

- Z Urzf.tdU walki z lichwą. 

Sąd przy Urzędzie walki z li<'.h1.t1ą na 
ostatniem posiedzenia rozstrzygnął spra­
wy następujQce: sknzano nn 100 mk. 
grzywny Henocha Rotbergó .1: ul. Cegiel­
nicmej 87, n które!JO milicja. ludowa wy­
kryła 500 sztuk trykota.rzy dziecinnych. 
Herszkowi Tenemanm,\1i z Nomomiejskiej 
2 zarekwirov·rnno 20 tuzinów skarpetek 
skonfiskowano, 2 pasy zwrócono. Jakóbo>vi 
Weinbaamowi Nowomiejska 10, Wólizkę, 
wypel'nionE) szpulkami nici, skonfiskowano. 

- O dochody z monopolów państwo­
wych. Na zasadzie uchwały Sejmiku po­
wiatowego wysłano do ministerstwa apro­
wizacji, skarbu, spraw wewnętrznych i do 
państwowego Urzędu zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby depeszę treści nastę­
pującej: Sejmik podjął roboty publiczne 
na kilka miljonów marek, zaciągając dwie 
pożyczki państwowe. Dochody sejmik 
czerpał z monopolów państwowych, mię­
dzy innemi z węgla. 

Tymczasem państwowy urząd zakupu 
artyku!ów pierwszej potrzeby bez porozu­
mienia z Sejmikiem zawarł umowę z pry­
watnem przedsiębia>rstwem, odbierając 
Sejmikowi dochód około 200 tysięcy mk. 
rocznie i wyrządzając jednocześnie szko-

5. 

dę konsumentom. Sejmik jakmijenergic;z­
niej protestuje, żąda zerwania umowy i 
pozostawienia sprzedaży , węgla Wydziało­
wi handlowemu Sejmiku. W przeciwnym 
razie Sejmik stanąłby przed koniecznością 
cofnięcia części uchwalonych pożyczek na 
roboty publiczne. 

- Rekwizycje zboża w gminie Nowo­
solna. W gminie Nowosolna przez cztery 
dnl ostatnie bez przerwy z polecenia Urzę­
du aprowizacyjnego - ekspedycja karna 
rekwirowała przymusowo niedostarczony 
kontygens zboża, zalegający z całej gminy 
w ilości około 5000 centnarów. Rekwizy­
cją ogarnięto wsie następujące: f\ndrzejów, 
f\ugustów, Nowosolna, f\ntoniew, Stoki, 
fvlileszków, Janów, Hery, Budy, Henryków, 
Mierzyn Nowy, Stary. 

- W sprawie uchylenia cen mak­
symalnych na chleb pozakartkowy. 
Komisarz mim;ta Łodzi Obyw. f\. Rżew­
ski wysłał w tej sprawie do Ministra Rpro­
wizacji depeszę następującej treści: 

Z pewodu zupełnego braku chleba 
bezkartkowego i stosownej w tej sprawie 
opinji t\omitetu Rozdziału Chleba i Mąki 
w Łodzi, cen~ maksymalną 60 fenigów za 
funt wydaną na chleb pozakartkowy przez 
poprzedniego Komisarza uchyliłem. Cena 
ta od dłuższego czasu była fikcją na 
mieście sprzedawano po mk. l .40 funt. 

Wobec rozwiązania Komisarjatu na 
m. Łódź, proszę o przesłanie upoważnie­
nia p. Świtalskiemu lub magistratowi m. 
Łodzi celem wydania maksymalnej ceny 
na chleb pozakartkowy, odpowiadającej 
obecnym cenom rynkowym. ł'żewski. 

- Jaja staniały. 

W ostatnich dnia.eh na targa<'.h łódz ... 
kich jajei, dowożone przez wrościjan, sta. ... 
niaty. 

- Z Rady robotniczej. 

Wyznaczone na onegdaj ogólne ze­
branie dele;iatów Rady robotniczej w Sali 
Koncertowej nie odbyło się. 

- Lance w policji. 
Oddział łódzkiej policji konnej pod 

dowództwem p. Jezierskiego, otrzymał 
lan<'.e z biało-ama.ra.ntowemi chorągiew­
kami. 

- Strajki rolne w Lubelskiem. 

Nowa fala strajków rolnych grozi 
Labelszczy~nie. 'Wtadze dążą do zażegna ... 
nia tego, lecz nieprzejednanie oba stron 
zapowiada,· iż stn1jk wyl:mchnie i może 
mieć ostry przebieg. 

Wił@ i „ #fM 

T eałr7 Muzyka i Xztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś sztuka D. Niccodemie;;;·::> „Wet 
za wet". Po południu o godz. 3 po ce­
nach popularnych „ W g@rę serca" sztuka 
Fr. DGminika napisana na tle dziejów 
1863 r. 

Koncert Popołudniowy. 
Na dzisiejszym koncercie popołudnio­

wym wystąpi jako solista znany skrzypek 
Henryk Czapliński. W programie: Uwer­
tura „Jaś i Małgosia" Humbardincka. „Zo­
ranhayda ", legenda Svendsena, Symfonja 
hiszpańska, Lalo i „Chaconna" Bacha. 
Dyryguje Br. Szulc. Bilety od 10-ej ·rano 
w kasie Sali Koncertowej. 

Recital fortepianowy Józefa Śliwiń­
skiego. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. w Sali Kon­
certowej odbędzie się ostatni re_cital słyn­
nego pianisty~ wirtuoza Józefa Sliwińskie­
go. W programie utwory Schumana, 
Schuberta, Liszta i Chopina. Bilety w 
kasie Sali Koncertowej. 

Koncert - Raut. 

Dnia 15 marca r. b. odbędzie się w 
Sali Koncertowej Koncert-Raut ze współu­
działem: p. Stelli Birnbaum, znanej śpie­
waczki operowej, p. Arkawin, artystki Te­
atru Polskiego, p. Taubenfeld, deklama­
torki i p. Mintza, skrzypka. Po koncercie 
odbędzie się zabawa z Iicznemi atrakcja-: 
mi. Początek 0 godz. 9-ej wiecz. 
ą.qa;ffi ?* 'ftłiMH#M'M W--&& f?§A>h3WN1t', 

rrzemysł, Handel i finmue. 

5°/0 L. z. m. Warsz. 
4,1/2°/o L. Z. Z. . 
Ruble carskie (100) 

" " (500) 
„ dumskie 

Łódź, d. 8 man:a. 
1,0.-

202-118-185.-
121.5@ 
120.50 

Korony . . . . . . . 
84.50 
50.9() 
moc:-Dla rubli dumskich tendencja 

niejsza. 



6. Niedzieła 9 .... go maren 1919 r. Nil 3.7 

z o 
~ o 
o 

z 
···O 
~ 
Cl 
o 

1. 1 ... go sierpnia. 1914. 
2. Rozbest\'.1ienie vrusakÓ\\?; 
3. 1'1Hość i poświ~cenie. 
4. Tryam~ żoMactwa. 
5. Nnpady, grabieże i gwa.Xty. 
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Najpotężniejszy epokowy dramat w 13-tu aktach: 
11. Zbrodnicze storpedomanie przez ł"Ódź O 

7. Szpieg niemiecki przy robocie. pod\\?Odnc;i okręta pasażerskiego 35 
8. Orgje oficerów praskich. 3 „ LUSITRNIFl". co. 

10. Bohaterstwo kobiety i zwycięstwo mi- 13. ·wdzięczność 1\meryki dla. Kościuszki 
9. Rozstrzeliwanie bezbronnych kobiet. 12. Wszechś\tiiatowy przewrót. I 

armót. .ł'ości. i La.!foyette'a. 5ós 
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6. Tragedjet miJ'osna. wśród haku 

CASINO ODEON CASINO OD~ON CASINO ODEON ~I 
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/ --""' Bet.~Z~OSC !~ ! ~ - li 8Yf1TiU11H OF~0\4JR 'I Na.dszedl z kll"ajów KoaHcji pierwszy transport \'.da..., li li; 

I lojdO\.\'>yc:h to~a;ów,, a mia nowi cit: • 
0

1 I! mod°,:~ ~~H~n-~j r~boty 
l

f grz~bier\.!€5 kJamry: SiZpi~k~il . li d~ s~~"'e,a.:~rna. u_sto1arza. 
I • I iil ·~·,~? ·'li'>J'°''71fl:lf'lsk!:l 11 i
1 

po cem'!ch vrzed1\IOJennych. li u • ~ 1 
,;tl,lj >l .... n.uu "- · 

I' • . I 547 1-3 

I
!,,., firma fi, i 13. (:JOLDBERG ij' 

Ogrodowa. 1, [ piętro. I . . 

l

i 554 Centrala: Warszawa, Nalewki 16. I De» sprzedan~a:' 

I 
I ma.szyna. do szycia Singera, 

l
i Zuana Pracownia Okryć i I{cstjumów namskir.h I sen-vis stołowy fi(\ Q osób, 

.1 kozetka z pokryciem za,., 
Jlmerykański detektyw BRflUN w \'OG.lce z bandytami mtrząsnjący dra,.. 
mat w 6,..cia częściah. 

ODDZIELNE OBRRZY: 11 H LD:~ ~-,'fll 
I
'':,·;_' _ i 

0 
~ J ~ li f!e{nie nowa, 2 liC'.zniki ga..., 1) Szkota detektyroów 

2) Zniknięcie konia wyścigowego 
3) W poszukhoanin lrnnia. 
4) Pościg aeroplanem 
5) Tnjemniczy dom 

LOMBłiRD 

6) W pułapce bnndytó~J 
?) Oo:::ieczka. detektv1va 
8) N a tropie · 
9) Ujęcie bandytó•x' 

I 
zowe, i dużo im1yc:h drob ... 

i! ul. C<gi~!niar.a Nf! G. I) nostek, jak pon:'.elana i 

I
! Przyjmuje obstaianki na sezon wiosen;iy wykonywa 1! obrazy. 54~ 

JO) Na pola wyśeigowym I podług najnowszej mody. · /I Obejrzeć można od4-6pp. 
ll CENY PRZYSTĘPJ'jE. 558 ,/ Lipowa J•fo 29. m. 17. 
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Z&TI~~'.:'.l;;m~'!!~~ommienie I!! 
Niniejszym v1wic,fomiarny sz. Klientele:, iż z d. 

1 ma.rea r. b. zosta!a ot\')clrta 

" 1 I\.. 
mmerarn~rrn 

przy ut F!OTRKOWS.KJE.J 62. 

z poważi:rn.iem D. fvlvśHbór.ski i 5-ka. 
W2ł#&iłit#f@if4W,:tf. §UJ Mi$ 

Stovvarzyszenie :frabrvkantó\v 
. i KupcÓ\:V ni. ł_jodzi. 

r„. . Niniejszym 09resza się pp. <:'.ztonków o przv ... 
oye1e na w • 
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11 Zwyczajne Ogólne Zebranie 11 

odbyć się mające w poniedzia.fek dnia 10 me.ren ii 
1919 r-. o Qodz. 4-ej vo:roJ. w lokalu Zwiazku ,: 

--m-~...:.•~„~~~··-=--=~~-==..,,,_ 

Wiedeńska Pne@wni1 Spec. Okryt 
i SukiH Diłmski&h 

eleganckie i staranne wykończenie 
~eny przystępne 

U. Zd~gb~dJ~ Łódź, ifawrot N! 1 a 
J ~„~ł!Ui front 2-gie pie:tro. 

EJ~ganc.ko i tanio ubrać się można 
tylko w zakładzie 

garderhy męskej Boi KRYSTA L 
P!OTRKOWSKR 24, front 2-gie pi""'tro. 38 

Obstalunki podług mi_ary jak również różne futrzane ro~oty wykony~ 
wam podług najnowszych fasonów po cenach przystępnych. 

kład .p~smn,n~eryjnyC'.h li Dr. Wł. 8ta"isławski 
wyroDO\V, rozny~h ga ... li P . A Jl , 

•1 , . [i rzeJazu "±0 m. 7. z1 rnw, wstążek, jak , 
fÓ\\1nież galanteryjnych ma- I : - obo.: ;o,czty. - , 4G9 

terjatów, oraz dodatki km- !I Cnoroby s~orne, drog 
· . I' illO('.ZOWV((h 1 weneryezne. w1eck1e. Nadszedł transport J 0 . . ~ . 

, rzyJmuie od 1-2 1 od 4-6 p.p Pr7e;nysłu Włokienniczego" przy ut Piotrkow- j'i 
sk1eJ .N! 96, w myśl §§ 27 i 2: GStm'Oy. I 

P d k d. I ' orzą e_ z1enny : llj 
1. Zagajenie Zebrania. 

, 2. \\.Tybór przewo<lnic:ząeego Ogólnego Zebrania, \j 

zatrzc1skćw firmy l"laanel' !'I' 

Jm FREIMAMJ li Dr. med. 

Nowy-Rynek Ne 6. ' · Szarłota f ine·r 
548 . !! 

i. H~ WHŁCHOW!Clff, lODZ~, 
Południowa 20. 

zfiwiadamia, iż pozostałe niewykupione fanty sprzedane 
zostaną z po1\)odu likwidaeji interesu, przez ostatnią 

LIC IT CJĘ. 
!j62 

rozp~<!zynająeą ~ię w dnia 21 marca 1919 roku. Upra-
0zą się osoby, me życząC'.e sobie, aby fanty · ieh sprze ... 
dane zostały, ~ rychłe \\?ykupienie takowyd1, gdyż 
prolongaty pod zudnym pozorem przyjmoweme nie są. 
~~łEIM Mli Ala~~~ 

Redaktor: .Marjan l'Iusbaum. 
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PR.sseso~ó\v. i Sekretarzn. . NRUCZYCłELKR Akuszeria. i ehor. kobieee. 
. ~ rze~zy"arn~ protokóla Komisji Rewizyjnej. l Długa 46 (róg Zielonej) 4 ' eitw1erdłz„n1e sp "' zd · h kursów pe-dagogkznyeh p. • L, .._ ruwo arna rac: ankowego ZC! Id J .

1 
Godz. przyJ"ęcia od 4-6 p. p. 

J 1918 r. 
1
1 Y anoi.t'Skiej, udziela I 

I 5 z,,,t,,11·er<lze · 1 • • t k prywatnie · lekeyJ· : -
I • U U me mrnze Q na ro• 1919. \ zaginął pies owczarek I 5 Wnioski ZClrza.du 560 Slo!du i ręeznyeh niemi-;:ki wabi sie I 7. Wnioski Członków. b Laks Ng 406, nktreso; 

I I 
8. Wybory ZClrząda i Komisji Rewizyjnej. - fO Ót. - wany. Łaskawy znaiazea 

Osobl'łe zaproszenia rozsy!nne nie będą. 330 Cegielniana 28. zeehc:e odprowadzić nn al. 
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